
Wszy scy 
je ste śmy we zwa ni

Kró lo wa Po ko ju już wie le ra zy nam
o tym mó wi ła. Po dob nie jak mat ka ziem ska
czę sto mó wi to sa mo swo im dzie ciom.
Po co? Aby po móc żyć, aby wy cho wać,
ochro nić, ostrzec, do ra dzić. Po dob nie Nie -
bie ska Mat ka. Tak dłu go do nas mó wi, bo Jej
dzie ci są za gu bio ne, nie my ślą o tym co naj -
waż niej sze, nie zna ją Bo ga, nie umie ją żyć,
cier pią i po trze bu ją po mo cy. Ob ja wie nia
w Me dziu gor ju trwa ją dłu go, są wy jąt ko we,
bo cza sy w któ rych ży je my są in ne; do ty ka ją
nas za gro że nia i pro ble my ja kich do tych czas
nie by ło.

Naj wyż szy po zwo lił mi, abym wzy wa ła
was na no wo do na wró ce nia. Na wró ce nie!
Aby je le piej zro zu mieć przy po mnij my kil ka
wcze śniej szych orę dzi: „Niech spo wiedź
świę ta bę dzie pierw szym ak tem na wró ce nia.
– Niech wa sze na wró ce nie i de cy zja na świę -
tość za czną się dzi siaj, nie ju tro. – Zbyt wie -
le zaj mu je cie się spra wa mi ma te rial ny mi
a nie wie le du cho wy mi. – Bądź cie otwar ci
na Bo żą mi łość i po rzuć cie ego izm i grzech”. 

Ko cha ne dzie ci, otwórz cie wa sze ser ca na
ła skę, do któ rej wszy scy je ste ście we zwa ni.
Też przy po mnę kil ka wcze śniej szych słów
Ma ryi w tym wzglę dzie: „Bóg udzie la wam

wiel kich łask, ale wy nie umie cie z nich ko -
rzy stać. – Dro gie dzie ci, wy nie umie cie żyć
w ła sce Bo żej, więc po now nie wzy wam was,
aby ście no si li sło wo Bo że w swo ich ser cach
i my ślach. – Zro zum cie, że to jest czas ła ski
dla każ de go z was, a ze mną, ko cha ne dzie ci,
je ste ście bez piecz ni. – To jest czas wiel kich
łask ale i wiel kich prób dla każ de go, kto chce
kro czyć dro gą po ko ju”. 

Bądź cie świad ka mi po ko ju i mi ło ści
w tym nie spo koj nym świe cie. Tu taj nie od -
par cie przy po mi na mi się zda rze nie z ży cia
św. Paw ła i Sy la sa (Dz 16,16-34). Gło szą oni
Je zu sa w nie spo koj nym świe cie. Wtrą co no
ich do wię zie nia i za ku to im no gi w dy by.
Mo gli być roz ża le ni, nie spo koj ni, zroz pa cze -
ni. Wie lu więź niów by prze kli na ło i dy sza ło
nie na wi ścią. Tym cza sem Pa weł i Sy las o pół -
no cy mo dlą się śpie wa jąc hym ny Bo gu. Sta li
się świad ka mi po ko ju i mi ło ści w tym nie -
spo koj nym świe cie. By ło to moc ne świa dec -
two, bo czy ta my że więź nio wie im się przy -
słu chi wa li. Ale za nie dłu go na stą pi jesz cze
moc niej sze świa dec two po ko ju i mi ło ści. Pan
trzę sie niem zie mi otwo rzył wszyst kie drzwi
i ze wszyst kich opa dły kaj da ny. Więź nio wie
mo gli po ucie kać, a straż nik by się za bił. 

Tym cza sem Pa weł sta je się świad kiem
po ko ju i mi ło ści. Nie czyń so bie nic złe go, bo
je ste śmy tu wszy scy! – krzyk nął do straż ni ka,
któ ry chciał się za bić. By ło to tak moc ne
świa dec two po ko ju i mi ło ści, że straż nik
uwie rzył w Je zu sa Chry stu sa i tej sa mej no cy
przy jął chrzest z ca łym swym do mem. Bóg
zre ali zo wał swój plan zba wie nia i ochrzcze -
nia straż ni ka oraz je go do mow ni ków. Aby
otwo rzyć ser ce straż ni ka dla Je zu sa, po trzeb -
ne by ło uwię zie nie, dy by, hym ny śpie wa ne
Bo gu i po zo sta nie w wię zie niu, choć nada rzy -
ła się oka zja by uciec. Nie ucie kaj z mał żeń -
stwa, nie ucie kaj z pra cy, nie ucie kaj z Pol ski.
W two jej nie spo koj nej sy tu acji śpie waj hym -
ny Bo gu. Bóg ma swój plan. Po trze bu je
świad ka po ko ju i mi ło ści, a więc cie bie; prze -
mów świa dec twem swe go ży cia a straż nik
i je go do mow ni cy uwie rzą w Je zu sa Chry stu -
sa. I o tym by śmy by li świad ka mi po ko ju
i mi ło ści znaj dzie my bar dzo du żo orę dzi.

Wa sze ży cie tu taj na zie mi jest prze mi ja ją -
ce. Wcze śniej Kró lo wa Po ko ju mó wi ła: –
Nie za po mi naj cie, że tu taj na zie mi je ste ście
na dro dze do wiecz no ści i że wasz dom jest
w nie bie. – Za bie ga cie o wie le spraw, lecz
naj mniej trosz czy cie się o du szę i ży cie du -
cho we. Prze budź cie wa sze du sze z mę czą ce -
go uśpie nia i z ca łej mo cy po wiedź cie Bo gu
swo je TAK. – Wy bierz cie ży cie, a nie śmierć
du szy. – Je dy nie przez mo dli twę bę dzie cie
bli żej mnie i mo je go Sy na i zo ba czy cie jak

krót kie jest to ży cie. W wa szym ser cu zro dzi
się pra gnie nie nie ba.

Mó dl cie się, aby ście dzię ki mo dli twie usil -
nie pra gnę li Nie ba i rze czy nie biań skich,
a wa sze ser ca zo ba czą wszyst ko ina czej. Co
zna czy zo ba czyć ina czej? Mir ja na, w pew nym
wy wia dzie po wie dzia ła, że każ de spo tka nie
z Mat ką Bo żą jest ni czym wej ście do ra ju. Aby
to le piej zi lu stro wać do da ła: Je stem mat ką
i mam dwie cór ki. Tak jak każ da mat ka od da -
ła bym za nie ży cie. Ale kie dy je stem z Mat ką
Bo żą nie pa mię tam, że mam dzie ci, tyl ko pra -
gnę być z Nią. I jesz cze kil ka słów z wcze śniej -
szych orę dzi: – Bóg po sy ła mnie, abym wam
po ma ga ła i pro wa dzi ła do ra ju, któ ry jest wa -
szym ce lem. – Ko cham was i pra gnę, by każ -
dy z was zo stał zba wio ny i był ze mną w ra ju.
– Zo staw cie wszyst ko i Bo gu po święć cie czas.
– Nie pra gnę, by wa sze ży cie upły wa ło
w smut ku, lecz by by ło speł nia ne w ra do ści
i na wiecz ność zgod nie z Ewan ge lią. Tyl ko
w ten spo sób wa sze ży cie bę dzie mia ło sens. 

Nie je ste ście sa mi, ja je stem z wa mi i orę -
du ję za wa mi przed mo im Sy nem Je zu sem.
Tych za pew nień na szej Mat ki jest nie zmier -
nie du żo: – Je stem wa szą mat ką, ko cham was
i pra gnę, by każ dy z was zo stał zba wio ny
i był ze mną w ra ju. – Orę du ję za wa mi
przed Bo giem, by ście się na wró ci li, by wa sze
za cho wa nie by ło za wsze chrze ści jań skie.
– Dro gie dzie ci, to są szcze gól ne cza sy i dla te -
go je stem z wa mi, aby was ko chać i chro nić,
że by chro nić wa sze ser ca przed sza ta nem, aby
co raz bar dziej przy bli żać was do Ser ca mo je -
go Sy na Je zu sa.

Kró lo wa Po ko ju dzię ku je, że od po wie -
dzie li śmy na wezwanie. To też nie po prze sta -
waj my tyl ko na prze czy ta niu czy na obiet ni -
cach. Mat ko Nie bie ska módl się za na mi!

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.
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Orę dzie 
z 25 maja 2017 r.

„Dro gie dzie ci! Naj wyż szy po -
zwo lił mi, abym wzy wa ła was
na no wo do na wró ce nia. Ko cha -
ne dzie ci, otwórz cie wa sze ser ca
na ła skę, do któ rej wszy scy je ste -
ście we zwa ni. Bądź cie świad ka mi
po ko ju i mi ło ści w tym nie spo koj -
nym świe cie. Wa sze ży cie tu taj
na zie mi jest prze mi ja ją ce. Mó dl -
cie się, aby ście dzię ki mo dli twie
usil nie pra gnę li Nie ba i rze czy
nie biań skich, a wa sze ser ca zo ba -
czą wszyst ko ina czej. Nie je ste ście
sa mi, ja je stem z wa mi i orę du ję
za wa mi przed mo im Sy nem Je -
zu sem. Dzię ku ję wam, że od po -
wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.

Cnót wszelkich bezdenna głębino
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i gdy się przy je dzie na miej sce, co Pań -
stwu zresz tą bar dzo po le cam, moż na
za uwa żyć, że ta in fra struk tu ra przy ję cia
nie jest zbyt im po nu ją ca, a jed no cze śnie
lu dzie są przy cią ga ni prze dziw ną at mos fe -
rą te go miej sca. Na zwał bym to miej sce
cha ry zma tycz nym, ze wzglę du na to, że jest
tam sku pie nie tych lu dzi i jed no cze śnie
fakt iż naj więk szym mo że do brem miej sca
jest do stęp ność spo wie dzi in dy wi du al nej.
Wy bu do wa no 50 ka bin do spo wie dzi,
gdzie spo wia da ją ka pła ni w róż nych ję zy -
kach. I do tych peł nych ka bin, wi dzia łem
to 2 ty go dnie przed Wiel ką No cą, usta wia -
ją się dłu gie ko lej ki. Wszy scy spo wied ni -
cy, z któ ry mi roz ma wia łem mó wią, że nie
zda rza się że by po go dzi nie, dwóch, nie
by ło ta kich głę bo kich na wró ceń. Są przy -
pad ki, że przy jeż dża ate ista – wy jeż dża
ktoś głę bo ko wie rzą cy. Wy spo wia da się
z ca łe go ży cia i któ ry tam do zna je ta kie go
wstrzą su du cho we go. To są bar dzo czę ste
świa dec twa, któ re moż na usły szeć.

Wy miar ten piel grzym ko wy wła ści -
wie ogra ni cza się do czyn no ści li tur gicz -
nych, czy oko ło -li tur gicz nych o cha rak te -
rze Chry sto cen trycz nym, bo jest tam
oczy wi ście cen tral na Msza Świę ta, jest
ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu, jest
Dro ga Krzy żo wa, są wszyst kie ta jem ni ce
ró żań co we po tych wzgó rzach oko licz -
nych roz cią gnię te i jed no cze śnie wła śnie
ta spo wiedź in dy wi du al na. Dla wie lu piel -
grzy mów, zwłasz cza z Nie miec, z Fran cji,
te prak ty ki wła ści wie w ich ko ścio łach już
nie ist nie ją i od kry wa ją po raz wtó ry swe -
go ro dza ju sa crum, któ re jest fa scy nu ją ce,
któ re ich bar dzo po cią ga. 

Oprócz tej dzia łal no ści ty po wo dusz -
pa ster sko – piel grzym ko wej trze ba za -
uwa żyć, że tam osie dla ją się róż ne gru py
i wspól no ty. Są ta kie, któ re są uzna ne
w Ko ście le jak np. Ce na co lo. Bar dzo cie -
ka wa wspól no ta, któ ra gru pu je męż czyzn
i ko bie ty uza leż nio ne od nar ko ty ków, al -
ko ho lu i in nych uza leż nień. I tam prze by -
wa ją wg re gu ły św. Be ne dyk ta. Jak wia do -
mo be ne dyk ty ni bu do wa li na szą Eu ro pę –
ora et la bo ra – módl się i pra cuj. Wła śnie
pra ca i mo dli twa ich kształ tu je. Oni mó -
wią, że wszyst kie pró by psy cho lo gicz ne,
od wy ko we są o ty le nie sku tecz ne o ile nie
ma ją po głę bio nej du cho wo ści. Oni na tę
du cho wość kła dą na cisk. I rze czy wi ście
wi dzia łem pa nów, któ rych prze szłość nar -
ko tycz na czy al ko ho lo wa wy pi sa na jest
na ich twa rzach, a jed no cze śnie za cho wu -
ją się jak mi ni stran ci – we se li, ra do śni, śpie -
wa ją, tań czą. No i pra cu ją mię dzy in ny -
mi wno sząc nie peł no spraw nych, na ta kich

lek ty kach, lek kich krze seł kach, wno szą
na te gó ry oko licz ne, gdzie wła śnie od by -
wa ją się te czyn no ści zwią za ne z li tur gią.

In na rzecz, że też po wsta ją in ne dzie -
ła cha ry zma tycz ne jak np. sie ro ciń ce,
któ re są sfor mu ło wa ne jak do my ro dzin ne
i urzą dzo ne we wnątrz nie ja ko ro dzaj sy -
pial ni szkol nej czy bur sy szkol nej, tyl ko
po pro stu urzą dzo ne są jak dom ro dzin ny.
I te dzie ci w róż nym wie ku tam prze by wa -
ją, pod opie ką oczy wi ście swo ich wy cho -
waw ców i psy cho lo gów, czy le ka rzy i den -
ty stów. To wszyst ko jest im za pew nio ne. 

Jest ta ki dom, któ ry się na zy wa
„Dom Oj ca Mi ło sier ne go”, gdzie pra cu -
ją star si męż czyź ni, wła śnie też uza leż nie -
ni, czy ja cyś z uli cy po zbie ra ni tam pra cu -
ją. Pro du ku ją de wo cjo na lia, ale też ob słu -
gu ją fer mę, w któ rej są i szklar nie, ogro dy
i ta ki sad z drzew oliw nych, i świ niar nia,
dla te go że ma ją się uczyć te go ele men tu
z przy po wie ści o sy nu mar no traw nym,
któ ry za zdro ścił je dze nia świ niom i chciał -
by też te go je dze nia skosz to wać, w ta kim
już był ni skim sta nie ży cia. I to jest rze czy -
wi ście też bu du ją ce, jak ci lu dzie na uczy li
się pra co wać i ce nią so bie pra cę. Wszyst -
ko jest sa mo ob słu go we, łącz nie z kuch nią
– oni sa mi so bie go tu ją. Oni rów nież
o wszyst ko dba ją, a więc to są ta kie bar dzo
cie ka we skut ki te go miej sca.

No i wresz cie to, co by ło kie dyś wio -
secz ką, te raz roz bu do wu je się, wszy scy
bu du ją ho te le, ja kieś do my piel grzy mów,
dla te go, że ob słu gu ją cy to miej sce Oj co -
wie Fran cisz ka nie nie ma ją środ ków
na to, że by bu do wać ho te le. To są pry wat -
ne ini cja ty wy i pod tym wzglę dem wi dzę
wła śnie ta ką ana lo gię do Lo ur des, któ re
jak wia do mo jest dru gim ho te lo wym
miej scem we Fran cji po Pa ry żu. To jest
mia sto zbu do wa ne z ho te li i z do mów
piel grzy ma. Roz wi ja się też ty po wo oto -
cze nie miej sca piel grzym ko we go z róż ny -
mi skle pa mi, de wo cjo na lia mi itd.

To jest kon tekst ak tu al ny, na to miast
jest też kon tekst hi sto rycz ny. Rok 1981
to by ła ko mu ni stycz na Ju go sła wia. Gdy 
te zja wi ska się po ja wi ły, to po ja wi ły się za -
raz tzw. służ by spe cjal ne, tam tej sza „ube -
cja”, któ ra pil no wa ła tych dzie ci, aresz to -
wa ła te dzie ci, wy wo zi ła tam gdzieś na wet
do Sa ra je wa, dość da le ko – „sto kil ka dzie -
siąt” ki lo me trów i oczy wi ście blo ko wa -
ła doj ście do ko ścio ła. Blo ko wa ła doj -
ście do te go miej sca rze czo nych ob ja -
wień. Te dzie ci mu sia ły sta wić czo ła
przede wszyst kim przed oskar że niem
o oszu stwo, o ma ni pu la cję, o ja kieś dzia -
ła nie wy wro to we. Tro chę to przy po mi na
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Te go ru chu 
nie da się po wstrzy mać

Abp Hen ryk Ho ser SAC – wy po -
wiedź dla TV Sa lve o mi sji w Me dziu -
gor ju po swo im po wro cie – War sza wa 
21 kwietnia 2017 r. 

W tym okre sie wiel ka noc nym war to
się spo tkać, że by nie tyl ko złych, co dzien -
nych wia do mo ści wy słu chi wać ale rów -
nież do brych. Jak Pań stwu wia do mo,
przy stę pu jąc już do te ma tu, Oj ciec Świę ty
mia no wał mnie spe cjal nym wy słan ni -
kiem do zba da nia sy tu acji w Me dziu gor -
ju, zna nym już miej scu piel grzym ko wym.
Awięc zba da nia – w jed nym aspek cie, nie
we wszyst kich – a mia no wi cie w aspek cie
sy tu acji dusz pa ster skiej ja ka tam ist nie je.
Zwa żyw szy, że wg sta ty styk rocz nie przy -
by wa tam oko ło 2,5 mi lio na piel grzy mów
i jed no cze śnie po cho dzą oni z oko ło 80-ciu
kra jów. Nie któ re kra je są szcze gól nie re -
pre zen to wa ne a są to Wło chy i Pol ska. 

W tej chwi li ex aequo re pre zen tu ją na -
sze dwa kra je i sta no wią naj licz niej sze
gru py piel grzy mów. Gru py pol skie są tam
bar dzo chwa lo ne za dys cy pli nę, do bre
zor ga ni zo wa nie i za jed no znacz ny cel
przy by cia, co do brze jest usły szeć za gra -
ni cą, kie dy tu taj na rze ka my na brak dys -
cy pli ny wśród Po la ków. 

To jest miej sce, któ re na zy wa się
w tłu ma cze niu „mię dzy gó rze” – kie dyś
za pa dła wio ska, któ ra sta ła się słyn na
od 1981 ro ku, gdy gru pa mło dych lu dzi,
na sto la tek, na sto lat ków – 2 chłop ców,
4 dziew czę ta – ogło si ły, że mia ły wi dze nia
Mat ki Bo żej i te wi dze nia by ły po wta rza -
ne. Fe no me nem, no wym for ma tem te go
miej sca jest to, że oni uwa ża ją, że nie któ -
rzy z nich do dzi siaj ta kie wi dze nia re gu -
lar ne ma ją, a mi nę ło już 36 lat. 

Dru gim ta kim fe no me nem jest fakt,
iż nim Ko ściół się wy ra ził o au ten tycz no -
ści, czy bra ku au ten tycz no ści tych ob ja -
wień, roz wi nął się ruch piel grzym ko wy
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sy tu ację dzie ci fa tim skich. W tym ro ku
ob cho dzi my 100-le cie ob ja wień w Fa ti -
mie. To był pierw szy kon tekst. 

Ube cja tam tej sza nie tyl ko pró bo wa ła
prze szko dzić, przy jeż dża ły od dzia ły po li -
cji, przy jeż dża ły rów nież od dzia ły woj -
ska, że by to miej sce za bez pie czyć, ale
rów nież pró bo wa no two rzyć ta ką ak cję
dy wer syj ną w sto sun ku do księ ży, któ rzy
by li tam na miej scu i któ rych się sta ra no
wy eli mi no wać. 

Dru gim aspek tem to jest ta strasz na
woj na, któ ra wła śnie to czy ła się przede
wszyst kim w Bo śni i Her ce go wi nie i któ -
ra po cią gnę ła za so bą 100 ty się cy ofiar.
Mię dzy in ny mi Srebr ni ca znaj du je się
na pół noc ny wschód, nie da le ko od Sa ra je -
wa. Me dziu gor je zo sta ło oszczę dzo ne.
Tam ta woj na się nie to czy ła, nie do tar ła.
Na to miast ogrom ny ostrzał przez dłu gi
czas do ty czył Sa ra je wa, czy li sto li cy Bo -
śni -Her ce go wi ny. Na pół no cy Bo śni
w die ce zji Ban ja Lu ka wi dać opusz czo ne
te re ny i ta kie do my bez okien, bez drzwi,
tyl ko szkie le ty sto ją już prze ro śnię te krza -
ka mi. Wi dok, któ ry ja pa mię tam z 1949
ro ku z te re nów po nie miec kich, tak to
mniej wię cej dzi siaj wy glą da.

A więc jest to miej sce, któ re war to
od wie dzić że by się do wie dzieć ja ka jest
hi sto ria Eu ro py. No i te Bał ka ny, któ re by -
ły miej scem wyj ścia I Woj ny Świa to wej.
I póź niej tej naj więk szej woj ny eu ro pej -
skiej, po II Woj nie Świa to wej. To war to
też zo ba czyć i w tym kon tek ście osa dzić
wła śnie ob ja wie nia w Me dziu gor ju, bo
we dług Wi dzą cych Mat ka Bo ża mia ła się
przed sta wić ja ko Kró lo wa Po ko ju. 

To jest sta re we zwa nie Ma ryj ne, któ -
re znaj du je się w Li ta nii Lo re tań skiej. Jest
też wie le sank tu ariów w świe cie pod tym
we zwa niem i pa ra fie też. Jest to ta kie cen -
tral ne miej sce, gdzie ten ty tuł jest wa lo ry -
zo wa ny w kon tek ście dzi siej szych cza sów,
no bo w koń cu już tam się prze po wia da, że
zno wu doj dzie do kon flik tu na Bał ka nach.
Wie my ja kie są re la cje na wscho dzie Eu -
ro py i w związ ku z tym po kój nie jest wca -
le nam gwa ran to wa ny. Na wet się już dzi -
siaj mó wi o moż li wo ści woj ny nu kle ar nej,
w związ ku z sy tu acją w Ko rei Płn. A za -
tem tak to po krót ce wy glą da. 

Mo ja mi sja stwier dzi ła, że rze czy wi -
ście ten ruch piel grzym ko wy tam się
bar dzo na si la i że trze ba nie wąt pli wie za -
pro po no wać Oj cu Świę te mu, tak jak ja to
mia łem zle co ne w mo im opi sie mi sji, ko -
niecz ne tam jesz cze ulep sze nia, któ re spo -
wo du ją, że prze ję cie tych piel grzy mów
bę dzie lep sze.

i za pro po no wać ulep sze nia, a więc jest to
miej sce god ne po le ce nia.

– Czy mi sja Księ dza Bi sku pa w Me -
dziu gor ju jest już za koń czo na? 

W tej chwi li je stem w trak cie re dak -
cji ra por tu z tej mi sji. To bę dzie dość du -
ży ra port, po nie waż roz ma wia łem z bar -
dzo wie lo ma oso ba mi i do pie ro po za po -
zna niu się z kon klu zja mi mo imi, Sto li ca
Apo stol ska zde cy du je co ro bić da lej. Czy
jesz cze jest ko niecz na tam ja kaś mi sja,
czy też ja kieś zmia ny struk tu ral ne trze ba
wpro wa dzić, któ re za gwa ran tu ją au to no -
mię te go miej sca, te go jesz cze nie wia do -
mo. Do pie ro po zło że niu te go ra por tu,
a ter min mam do koń ca czerw ca, bę dzie
wia do mo co da lej.

– Jak ulep szyć przy ję cie piel grzy mów
w Me dziu gor ju? 

Pierw szą rze czą jest ta, że ko ściół, któ -
ry tam ist nie je, to jest ko ściół pa ra fial ny.
Dzi siaj jest on za ma ły na przy ję cie tak
wiel kiej licz by piel grzy mów i w prak ty ce
jest tak, że ko ściół na bi ty jest po brze gi,
a dwa, trzy ra zy ty le lu dzi jest na ze wnątrz.
Tam są ekra ny, oczy wi ście moż na na nich
śle dzić. Ale ma rzy im się coś tak du że go jak
w Fa ti mie czy w Lo ur des. W Lo ur des jest
prze cież ta pod ziem na ba zy li ka Piu sa
X i no wa ba zy li ka w Fa ti mie też jest bar dzo
po jem na. Zwłasz cza, że w Me dziu gor ju
kli mat nie jest zno wu ta ki ła god ny. W zi mie
by wa bar dzo mroź nie, tam są wpły wy kli -
ma tu kon ty nen tal ne go. Aw le cie są ogrom -
ne upa ły do 40 stop ni. Lu dzie tam na świe -
żym po wie trzu za bar dzo się prze grze wa ją.
W związ ku z tym trze ba wy my śleć coś, co
ich ochro ni przed wpły wem kli ma tycz nym.
Nie któ rzy Fran cisz ka nie pro po no wa li, że by
tą ogrom ną po wierzch nię, ta ki „he mi cykl”
ja ki tam jest, po kryć da chem. Ale te go się
chy ba nie da zro bić, bo zro bi się z te go
ogro my ża giel i to wszyst ko po fru nie. No
w każ dym ra zie ja kiś plan roz wo ju prze -
strzen ne go jest tam ko niecz ny.

https://www. youtu be. com/watch?
v=cNDi s1dkt GI

Co papież Fran ci szek 
tak na praw dę po wie dział

o Me dziu gor ju?
Co Pa pież po wie dział a cze go nie po -

wie dział w spra wie Me dziu gor ja? W tej
spra wie wy po wia da się ka płan ks. Ma ciej
Bag dziń ski. Pu bli ku je my tłu ma cze nie pa -
pie skiej wy po wie dzi w ca ło ści z ory gi na -
łu i wy cią gnię te przez ks. Ma cie ja wnio -
ski. Przy oka zji nie daj my się zwa rio wać
szy ka nom wy mie rzo nym w Me dziu gor je,
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Jesz cze kil ka szcze gó łów tech nicz -
nych, a mia no wi cie, jest tam osob ny bu -
dy nek, w któ rym znaj du je się ra dio, któ re
zresz tą jest wy na ję tą ja kąś fir mą ra dio wą
i któ re za pew nia ob słu gę. Rów nież ca łe
pię tro jest zaj mo wa ne przez tłu ma czy ka -
bi no wych. Oni ma ją ekra ny przed so bą
i wi dzą sy tu ację w te re nie, a ję zyk każ de -
go tłu ma cza jest prze sy ła ny fa la mi FM
i moż na od bie rać ten sy gnał w ko mór kach,
ra diach i w in nych urzą dze niach. To jest
sko or dy no wa ne wła śnie przez to ra dio. 

Jest też tam ogrom ne ar chi wum te -
go miej sca. Ca ły re gał po świę co ny jest
cu dow nym uzdro wie niom z ca łą do ku -
men ta cją me dycz ną. Prze glą da łem te do -
ssier i rze czy wi ście do ku men ta cja jest
czę sto bar dzo kom plet na, a więc stwier -
dza ją ca stan pa cjen ta przed tym rze czy wi -
stym czy rze ko mym uzdro wie niem i po. 

Wresz cie jest tam ca ła do ku men ta -
cja do ty czą ca tych tzw. Wi dzą cych. Je -
den z nich – chło piec (dzi siaj już do ro sły
męż czy zna) miesz ka w Sta nach Zjed no -
czo nych, dru gi chło pak naj młod szy z nich
pro wa dzi Ca ri tas pa ra fial ny, wi dzia łem
go. Zor ga ni zo wał wo kół sie bie gru pę wo -
lon ta riu szy – męż czyzn i tam bar dzo ak -
tyw nie dzia ła ją. A czte ry pa nie, dzi siaj
nie któ re ma ją już wnu ki, bo to prze cież
ty le lat upły nę ło, pro wa dzą ży cie ro dzin ne
i w kon tak cie spra wia ją wra że nie lu dzi
nor mal nych (moż na by po wie dzieć).
Kon takt jest re ak tyw ny, gdzie oni od po -
wia da ją sen sow nie, gdzie na wet mó wią
o tych ob ja wie niach ja ko o czymś tak
oczy wi stym jak ta kon fe ren cja pra so wa. 

– Czy piel grzym ki do Me dziu gor ja mo -
gą or ga ni zo wać die ce zje i pa ra fie? 

We dług ostat nich prak tycz nych
norm, ja kie tam obo wią zu ją nie mo gą
być or ga ni zo wa ne piel grzym ki die ce zjal -
ne czy z ini cja ty wy bi sku pów do cza su
wer dyk tu Sto li cy Świę tej, co do praw dzi -
wo ści ob ja wień. Acz kol wiek być mo że to
się wkrót ce zmie ni, bo kult Mat ki Bo żej,
któ ry – w mo jej oce nie – jest tam zdro -
wy, nie mu si za le żeć – jak już wspo mi -
na łem o kul cie ja sno gór skim – od ob -
ja wień. Mo że się po ja wić i za ist nieć
nie za leż nie. Ale spon ta nicz nie or ga ni zo -
wa ne przez wier nych z to wa rzy sze niem
ka pła na, któ ry z ni mi je dzie jest moż li we.
Jest to wska za ne dla te go, że ci ka pła ni są
tam bar dzo po trzeb ni w aspek cie spo wie -
dzi i do brze jak przy jeż dża ją ze swo imi
gru pa mi i mo gą słu żyć tam na miej scu.
Tak że, te go ru chu nie da się po -
wstrzy mać i dla te go Oj ciec Świę ty po le -
cił mi, że by zba dać stan dusz pa ster stwa
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do te go dru gie go eta pu. Za tem pi sa nie
w sty lu: „pa pież ma wąt pli wo ści”, „pa pież
ostro” „ob ja wie nia nie ma ją war to ści” –
su ge ru jąc, że cho dzi o ca łe zja wi sko ob ja -
wień – jest nad in ter pre ta cją. 

6 – Wzglę dem „pierw szych ob ja wień”,
a więc isto ty ca łej spra wy, papież Fran ci -
szek mó wi tyl ko ty le: „Ko niecz ne są dal -
sze ba da nia”.

7 – Pa pież wy raź nie do ce nia du cho -
wą war tość te go, co na po zio mie wia ry
i dusz pa ster stwa dzie je się obec nie w Me -
dziu gor ju. Wie my te raz tak że to, że ra port
ko mi sji Ru inie go rów nież to do ce nił. Te -
go po zio mu nikt nie pod wa ża. Wspo -
mnia ny na koń cu wy po wie dzi bi skup to
na tu ral nie abp Hen ryk Ho ser.

Roz dzie le nie dwóch eta pów ob ja wień
z Me dziu gor ja to do bra stra te gia. Źle by
by ło, gdy by obec ne rze ko me wi dze nia
rzu to wa ły na ca łość zja wi ska i gdy by ca -
łość oce nia no przez pry zmat – czę sto kon -
tro wer syj nych – obec nych do mnie ma nych
ob ja wień. Co wię cej, je śli uznać, że owe
pierw sze ob ja wie nia daw no się za koń -
czy ły, a obec nych nie trze ba brać pod
uwa gę przy oce nie isto ty spra wy, jest
szan sa na ry chłe za koń cze nie pro ce su
de cy zyj ne go ze stro ny pa pie ża i Wa ty ka -
nu. Gdy by bo wiem obec ne wy da rze nia
trak to wać ja ko ciąg dal szy ob ja wień, trze -
ba by by ło – zgod nie z za sa dą sto so wa ną
przy wszyst kich ob ja wie niach – cze kać aż
rze ko me ob ja wie nia usta ną.

Ks. Ma ciej Bag dziń ski

„Wy ni ki” ba dań ko mi sji
„Wy ni ki ba dań ko mi sji po wo ła nej

przez Be ne dyk ta XVI: nie bę dzie za ka zu
piel grzy mo wa nia, Fran ci szek po wie rza
no we do cho dze nie ar cy bi sku po wi H. Ho -
se ro wi, de cy zja jesz cze przed la tem” –
donosi jeszcze nieoficjalnie watykanista
An drea Tor niel li. 

Trzy na ście spo śród 15 gło sów za uzna -
niem au ten tycz no ści pierw szych ob ja -
wień w Me dziu gor ju. Co się ty czy fe no -
me nu póź niej szych ob ja wień, któ re mia ły
miej sce od koń ca 1981 ro ku aż do dziś, to
więk szość po wstrzy ma ła się od gło su, bo
są wąt pli wo ści. To koń co wy re zul tat pra -
cy ko mi sji me dziu gor skiej usta no wio nej
w ro ku 2010 przez Be ne dyk ta XVI, któ rej
prze wod ni czył kar dy nał Ca mil lo Ru ini.

Jest to ra port, do któ re go na wią zu -
je Fran ci szek w roz mo wie z dzien ni ka -
rza mi pod czas lo tu, wra ca jąc z Fa ti my,
kie dy po zy tyw nie wy po wie dział się na te -
mat owo ców du cho wych i na wró ceń, ale

Wszyst kie te opi nie zo sta ły prze stu dio wa -
ne – pod kre ślam: wszyst kie. Re la cja Ru -
inie go po twier dza, że na le ży od róż nić
pierw sze ob ja wie nia, kie dy Wi dzą cy by li
na sto lat ka mi i mó wi, że na le ży kon ty nu -
ować ba da nia nad ni mi. Je śli cho dzi o ak -
tu al ne do mnie ma ne ob ja wie nia, spra woz -
da nie przed sta wia pew ne wąt pli wo ści.

Ja oso bi ście je stem bar dziej uszczy -
pli wy, wo lę Mat kę Bo żą ja ko Mat kę,
a nie ja ko kie row nicz kę urzę du te le gra -
ficz ne go, któ ra co dzien nie wy sy ła [na da -
je] wia do mość. I te rze ko me ob ja wie nia
nie ma ją więk szej war to ści: to co mó wię,
to mo ja opi nia oso bi sta. Są ta cy, któ rzy
my ślą, że Mat ka Bo ża mó wi: Przyjdź cie,
te go i te go dnia, o tej i o tej go dzi nie dam
orę dzie te mu wi dzą ce mu; nie.

Da lej, trze ci punkt, to jest rze czy wi -
stość du cho wa i dusz pa ster ska, to jest sa -
mo sed no spra woz da nia: lu dzie, któ rzy się
na wra ca ją, spo ty ka ją Bo ga, zmie nia ją
swo je ży cie. I to nie za spra wą różdż ki
cza ro dziej skiej. To fakt nie za prze czal ny.

Te raz, że by się te mu przyj rzeć, mia no -
wa łem wy bit ne go bi sku pa (J. E. Ho se ra,
no ta re dak cji), któ ry ma do świad cze nie,
aby za jął się spra wa mi dusz pa ster ski mi.
Na ko niec bę dzie moż na coś po wie dzieć”.

Przy to czyw szy to mo że my spo koj nie
wy pro wa dzić kil ka wnio sków: 

1 – Osta tecz na de cy zja Wa ty ka nu i sa -
me go pa pie ża na te mat ob ja wień w Me -
dziu gor ju jesz cze nie za pa dła. Za tem
na po zio mie fak tów do ko na nych nic
się nie zmie ni ło. Na dal cze ka my. 

2 – Pa pież Fran ci szek po twier dził nie -
za prze czal ną war tość ra por tu ko mi sji
kard. Ru inie go. Za tem ta pra ca ba daw czo -
-teo lo gicz na zo sta ła już wy ko na na i nie
trze ba jej po wta rzać. 

3 – W sto sun kach po mię dzy pa pie żem
a Kon gre ga cją Na uki Wia ry ist nie je pew -
ne na pię cie, o czym wie my od daw na.
Fran ci szek nie ukry wa te go i na przy kła -
dzie do ty czą cym ob ja wień po ka zu je, jak
so bie z tym ra dzi. Choć nie wy ni ka to
wprost z wy po wie dzi papieża Fran cisz ka,
moż na za dać py ta nie, czy Kon gre ga cja
lub ktoś z jej człon ków nie pró bo wał osła -
bić wa gi ra por tu Ru inie go? Je śli tak, to pa -
pież jed no znacz nie sta nął w je go obro nie.

4 – Spra wa za sad ni cza: za rów no ra port
Ru inie go, jak i pa pież roz róż nia ją dwa
eta py ob ja wień w Me dziu gor ju. „Pierw -
sze ob ja wie nia” – kie dy „Wi dzą cy” by li
mło dzi oraz obec ne ob ja wie nia, któ re
„Wi dzą cy” rze ko mo na dal ma ją. 

5 – Wszel ka kry ty ka pa pie ska, wąt pli -
wo ści, a na wet sar kazm skie ro wa ne są

bo jak zwy kle o tej po rze zbli ża się ko lej -
na rocz ni ca ob ja wień i ata ki się na si la ją.
Du żo jest dys ku sji, co pa pież po wie dział,
ale nikt nie wie na ja kie py ta nie od po wia -
dał. Przed sta wia my i py ta nie i od po wiedź,
aby ście dro dzy Czy tel ni cy mie li ar gu -
men ty w rę ku. 

Py ta nie pa dło pod czas po wrot ne go lo tu
z Fa ti my do Rzy mu, po za koń czo nej pa -
pie skiej piel grzym ce z oka zji 100-le cia ob -
ja wień fa tim skich. By ło to ósme z je de na -
stu za da nych przez dzien ni ka rzy py tań,
któ re wzbu dzi ło naj więk szą sen sa cję i cie -
ka wość, na wet py ta nie i od po wiedź o brac -
twie Piu sa X nie mia ły ta kie go wzię cia. 

Py ta nie: – „W Fa ti mie wi dzie li śmy
wiel kie świa dec two wia ry lu do wej, ta kie
sa mo, z ja kim spo ty ka my się rów nież
w Me dziu gor ju. Co Je go Świą to bli wość
my śli o tych ob ja wie niach i o żar li wo ści
re li gij nej, ja ką wzbu dzi ły, zwa żyw szy
de cy zję wy zna cze nia bi sku pa, któ ry ma
za jąć się aspek ta mi dusz pa ster ski mi?”
– za dał Mim mo Mu olo, dzien ni karz wło -
skie go „Avve ni re”.

– Pa pież od po wie dział w ten spo sób:
– Wszyst kie ob ja wie nia, czy to „do mnie -
ma ne” ob ja wie nia, na le żą do sfe ry pry wat -
nej, nie sta no wią czę ści zwy kłe go ma gi ste -
rium (na ucza nia Ko ścio ła) pu blicz ne go.
Dla Me dziu gor ja Be ne dykt XVI usta no wił
Ko mi sję, któ rej prze wod ni czył Kar dy nał
Ru ini. Otrzy ma łem re zul tat [prac Ko mi sji].
Zło żo na ona by ła z so lid nych teo lo gów, bi -
sku pów i kar dy na łów. Spra woz da nie Ko -
mi sji by ło bar dzo, bar dzo do bre. By ły pew -
ne wąt pli wo ści w Kon gre ga cji Dok try ny
Wia ry i dy ka ste ria uzna ła za sto sow ne wy -
słać do wszyst kich człon ków Fe ria Qu ar ta
– po sie dze nia Kon gre ga cji, któ re od by wa
się co mie siąc – peł ną do ku men ta cję, tak że
opi nie prze ciw ne spra woz da niu Ru inie go.
Ja otrzy ma łem no ty fi ka cję w któ rąś so bo tę,
póź nym wie czo rem. 

Nie wy da ło mi się to słusz ne: to by ło
jak wy sta wie nie „na li cy ta cji” spra woz da -
nia Ru inie go, któ re jest bar dzo do brze
zro bio ne. W nie dzie lę ra no Pre fekt Kon -
gre ga cji Dok try ny Wia ry otrzy mał ode
mnie list, w któ rym pro szę go, aby za -
miast wy sy łać do Fe ria IV te prze ciw ne
opi nie, wy sy ła li je oso bi ście do mnie.
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Za pierw szym ra zem uwzględ ni ła du cho -
we owo ce Me dziu gor ja, nie roz pa tru jąc
za cho wa nia Wi dzą cych. Tu 3 człon ków
i 3 eks per tów stwier dzi ło, że są po zy tyw -
ne skut ki, 4 człon ków i 3 eks per tów
stwier dzi ło, że skut ki są mie sza ne, z prze -
wa gą po zy tyw nych, a po zo sta li 3 człon -
ko wie do strze gli skut ki mie sza ne, po zy -
tyw ne i ne ga tyw ne. Na to miast, je że li
oprócz owo ców du cho wych uwzględ nia
się po sta wę Wi dzą cych, 8 człon ków i 4
eks per tów uwa ża, że nie moż na się wy po -
wie dzieć na ten te mat, zaś po zo sta li dwaj
człon ko wie gło so wa li prze ciw ko nad -
przy ro dzo ne mu cha rak te ro wi ob ja wień.

Roz wią za nia Dusz pa ster skie
Po stwier dze niu, że Wi dzą cy z Me -

dziu gor ja ni gdy nie by li od po wied nio
pro wa dze ni z punk tu wi dze nia du cho wo -
ści, ko mi sja wy po wie dzia ła się za tym,
aby na stą pił ko niec za ka zu piel grzy mek
zor ga ni zo wa nych (z ra mie nia Ko ścio ła –
przyp. re dak cja) do Me dziu gor ja (13
człon ków ko mi sji i eks per tów na 14 obec -
nych) i więk szo ścią gło sów opo wie dzia ła
się za tym, aby pa ra fia uzy ska ła sta tus
sank tu arium pon ty fi kal ne go. De cy zja zo -
sta ła po dyk to wa na wzglę da mi dusz pa ster -
ski mi – w tro sce o mi lio ny piel grzy mów,
któ rzy tu przy by wa ją, aby unik nąć po -
wsta wa nia „ko ścio łów rów no le głych”, dla
ja sno ści w kwe stiach eko no micz nych – co
nie wią za ło by się z uzna niem nad przy ro -
dzo ne go cha rak te ru ob ja wień.

Kon gre ga cja Dok try ny Wia ry pod
prze wod nic twem kar dy na ła Ger har da
Mülle ra wy ra zi ła wąt pli wo ści do ty czą ce
tych zja wisk, a tak że re la cji ko mi sji Ru inie -
go, uwa ża nej za do nio sły wkład, któ ry na -
le ży skon fron to wać z in ny mi opi nia mi i do -
ku men ta mi. W ro ku 2016 mia ło miej sce
spo tka nie Fe ria IV – co mie sięcz ne ze bra nie
człon ków dy ka ste rii – zwo ły wa nej w ce lu
omó wie nia przy pad ku Me dziu gor ja i re la -
cji ko mi sji Ru inie go. Pa pież Fran ci szek nie
chciał, aby re la cja ko mi sji Ru inie go, któ rą
so bie bar dzo ce ni, zo sta ła wy sta wio na
na „li cy ta cję”, i usta lił, że opi nie człon ków
Fe ria IV ma ją być wy sy ła ne bez po śred nio
do nie go. I tak się wła śnie sta ło.

Pa pież, po za po zna niu się z re la cją
ko mi sji Ru inie go i z opi nia mi człon ków
Kon gre ga cji Dok try ny Wia ry po sta no wił
po wie rzyć pol skie mu ar cy bi sku po wi,
Hen ry ko wi Ho se ro wi, mi sję „spe cjal ne go
wy słan ni ka” Sto li cy Świę tej. Przed na dej -
ściem la ta 2017 prze ka że on wy ni ki swo -
jej pra cy, a Pa pież po dej mie de cy zję.

An drea Tor niel li, Wa ty kan

Tu na oł ta rzu...
Je ste śmy głod ni, szu ka my wte dy chle -

ba. Chleb jest źró dłem na szej mo cy. Gwa -
ran tu je ży cie na zie mi. Tu na oł ta rzu
cze ka na nas Chleb.

Je ste śmy spra gnie ni. Na pój jest rów nież
po trzeb ny do ży cia. Je ste śmy spra gnie ni
nie tyl ko na po ju, któ ry ra tu je cia ło, ale
rów nież na po ju, któ ry ra tu je du cha. Tu
na oł ta rzu cze ka na nas kie lich wy peł -
nio ny wi nem.

Je ste śmy cho rzy i szu ka my le ka rza. Tak
wie le jest cho rób cia ła, że me dy cy na nie
po tra fi po dać ich licz by. Z każ dym ro kiem
no we mu ta cje róż nych bak te rii i wi ru sów
ata ku ją czło wie ka. Zna my bez rad ność
me dy cy ny wo bec wie lu cho rób. Szu ka my
le ka rza. Tu jest le karz cia ła i du szy.

Je ste śmy sa mot ni, szu ka my przy ja cie la.
Chcie li by śmy, aby przy naj mniej je den
czło wiek znał na sze wnę trze. Szu ka my
przy ja cie la, by mu za ufać, by on nas zro -
zu miał le piej, niż my sa mi sie bie ro zu mie -
my, by nas wy pro wa dził z sa mot no ści. 
Tu jest przy ja ciel.

Szu ka my czło wie ka spra wie dli we go.
Skrzyw dze ni, okła ma ni, by wa że na wet
przez bli skich, na wet tych, któ rzy ślu bo -
wa li wier ność, mi łość, uczci wość. Szu ka -
my czło wie ka spra wie dli we go, ko goś, kto
spoj rzy spra wie dli wie na na sze wła sne
czy ny i sło wa. Wie dząc, że tyl ko w ta kim
spo tka niu mo że my wejść w świat spra -
wie dli wo ści. Tu jest spra wie dli wy, któ -
ry uspra wie dli wia.

By wa, że szu ka my śmier ci. Udrę cze ni,
zmę cze ni ży ciem, bez rad ni. Jak Je re -
miasz, Hiob, jak pro rok Eli ze usz wo ła my
do Bo ga: „le piej, abym umarł”. Są sy tu -
acje, kie dy pro si my Bo ga o śmierć dla na -
szych bli skich, kie dy już nikt nie po mo że,
kie dy wi dzi my, jak strasz nie cier pią, kie -
dy śmierć jest dla nich wy ba wie niem. 
Tu jest Pan śmier ci. „Bło go sła wie ni,
któ rzy umie ra ją w Pa nu”. To w Nim moż -
na zna leźć tę śmierć, któ ra za mie nia się
w zmar twych wsta nie.

Ten Chleb da ją cy ży cie wiecz ne,Na pój
wy peł nia ją cy nas mo cą, Przy ja ciel, Le karz,
Spra wie dli wy Sę dzia, Pan ży cia i śmier ci,
praw dzi wy i ko cha ją cy Chry stus jest ukry -
ty pod po sta cią chle ba i wi na. Ukry ty i tak
bar dzo do stęp ny, że nie mo że my Go roz po -
znać. Gdy by od sło nił swój ma je stat, upa dli -
by śmy przed Nim na ko la na, wy cią gnę li

ne ga tyw nie na te mat ob ja wień, któ re trwa -
ją aż do dziś: „Wo lę Mat kę Bo żą ja ko Mat -
kę, a nie Mat kę Bo żą ja ko kie row nicz kę
urzę du te le gra ficz ne go, któ ry co dzien nie
prze sy ła wia do mość”. Ko mi sja Ru inie go
pra co wa ła od mar ca 2010 do stycz nia 2014
ro ku. Oprócz by łe go prze wod ni czą ce go
Ko mi sji Epi sko pa tu Włoch, uczest ni czy li
w niej kar dy na ło wie Tom ko, Pul jic, Bo za -
nic, Her ranz i Ama to. Wraz z ni mi jesz cze
11 in nych eks per tów i teo lo gów. 

Ich za da niem by ło „ze brać i zba dać
wszyst kie ma te ria ły” o Me dziu gor ju jak
rów nież przed sta wić „szcze gó ło wy ra -
port” i wy po wie dzieć się na te mat „nad -
przy ro dzo ne go lub nie” cha rak te ru ob -
ja wień, a po nad to wska zać naj bar dziej
od po wied nie „roz wią za nia dusz pa ster -
skie”. Ko mi sja ze bra ła się 17 ra zy, za twier -
dzi ła do ku men ta cję zło żo ną w Wa ty ka nie,
w pa ra fii Me dziu gor je i w ar chi wach służb
spe cjal nych by łej Ju go sła wii. Prze słu cha -
ła wszyst kich Wi dzą cych i świad ków,
a w kwiet niu 2012 ro ku uda ła się do tej nie -
wiel kiej miej sco wo ści w Her ce go wi nie.

Pierw szy i dru gi etap
Ko mi sja po sta no wi ła wy po wie dzieć

się w dwóch od dziel nych gło so wa niach
na te mat pierw szych 7 do mnie ma nych ob -
ja wień, któ re mia ły miej sce po mię dzy
24 czerw ca i 3 lip ca 1981 i na te mat
wszyst kie go, co dzia ło się póź niej. Człon -
ko wie ko mi sji i eks per ci wy po wie dzie li się
od da jąc 13 gło sów za uzna niem nad przy -
ro dzo ne go cha rak te ru pierw szych ob ja -
wień. Je den z człon ków ko mi sji za gło so -
wał prze ciw a je den eks pert wstrzy mał się
od gło so wa nia. Ko mi sja uwa ża, że sied -
mio ro (po praw nie sze ścio ro – przyp. re -
dak cja, spro sto wa nie Au to ra tek stu) wi dzą -
cych dzie ci pod wzglę dem psy chicz nym
by ło zu peł nie nor mal nych, że dzie ci by ły
za sko czo ne ob ja wie niem i że w tym, co
dzie ci wi dzia ły i o czym opo wia da ły nie
by ło żad nych ze wnętrz nych wpły wów ze
stro ny fran cisz ka nów z pa ra fii czy in nych
osób. Wy trwa le mó wi ły o tym, co wi dzia -
ły, mi mo że po li cja je aresz to wa ła i gro zi ła
im śmier cią. Ko mi sja od rzu ci ła hi po te zę
de mo nicz ne go po cho dze nia ob ja wień.

Co do dru gie go eta pu ob ja wień, ko -
mi sja uwzględ ni ła po waż ne in ter fe ren cje
wy ni ka ją ce z kon flik tu po mię dzy bi sku -
pem i fran cisz ka na mi z pa ra fii, jak rów nież
fakt, że ob ja wie nia na dal trwa ją wraz z po -
wta rza ją cy mi się orę dzia mi. Trwa ją, mi mo
że dzie ci mó wi ły, że mia ły się skoń czyć, co
ni gdy nie na stą pi ło. Nad dru gim eta pem
ob ja wień ko mi sja gło so wa ła dwu krot nie.
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suk ce sji i w ten spo sób Ja dwi ga je sie nią
1384 ro ku tra fi ła do Kra ko wa, gdzie
16 paź dzier ni ka ar cy bi skup gnieź nień ski
Bo dzan ta ko ro no wał ją na kró la Pol ski.

Do rad com, któ rzy by li naj bli żej tro -
nu mło dziut kiej wład czy ni nie w smak,
by ła zbli ża ją ca się per spek ty wa wy peł nie -
nia za ślu bin Ja dwi gi z Wil hel mem. Po tę ga
Habs bur gów by ła do pie ro me lo dią przy -
szło ści, a Pol ska po trze bo wa ła kró la zdol -
ne go zła mać po tę gę Krzy ża ków. Wte dy
na ho ry zon cie po li tycz nych roz wa żań za -
uwa żać za czę to moż li wość dy na stycz ne go
związ ku z Ja gieł łą – po gań skim wład cą
ogrom ne go pań stwa li tew sko -ru skie go,
z któ rym Kró le stwo Pol skie gra ni czy ło
na wscho dzie. Za war cie ta kie go przy mie -
rza mo gło otwo rzyć przed Pol ską zu peł nie
no we moż li wo ści roz wo ju, ale wy ma ga ło
ono ze rwa nia ślu bów Ja dwi gi z Wil hel -
mem. Z praw ne go punk tu wi dze nia nie
by ło to ni czym trud nym, wszak za ślu bi ny
z dzie ciń stwa (spon sa lia de fu tu ro) nie by -
ły uzu peł nio ne i po twier dzo ne w wie ku
doj rza ło ści na rze czo nych i w każ dym mo -
men cie moż na by ło je anu lo wać. Na le ża ło
je dy nie prze ko nać Ja dwi gę.

Cho ciaż po tom ko wie mo nar chów
od naj młod szych lat wy cho wy wa ni by li
w prze ko na niu, że obo wiąz kiem ko ro no -
wa nych głów jest w ra zie po trze by po -
świę ce nie do bra oso bi ste go dla do bra po -
li tycz ne go, spra wa skło nie nia Ja dwi gi nie
by ła pro sta. Prze zna czo ny jej Wil helm
Habs burg był jej ró wie śni kiem, obo je ra -
zem się wy cho wy wa li i wspól nie ba wi li,
gdyż cór ka Lu dwi ka re gu lar nie od wie -
dza ła dwór we Wied niu. Dla wcze śnie
osie ro co nej przez oj ca Ja dwi gi, któ ra
z po wo du przy jaz du do Pol ski po zba wio -
na zo sta ła tak że opie ki mat ki i to wa rzy -
stwa uko cha nej sio stry Ma rii, Wil helm
stał się uoso bie niem ra do ści bez tro skie go
dzie ciń stwa, któ re tak szyb ko dla niej się
skoń czy ło. Per spek ty wa re zy gna cji ze
związ ku z Wil hel mem na rzecz star sze go,
po gań skie go wład cy pe ry fe ryj ne go pań -
stwa nie mo gła być dla mło dziut kiej Ja -
dwi gi rze czą pro stą do za ak cep to wa nia. 

Wy cho wy wa na w du chu głę bo kiej
po boż no ści Ja dwi ga nie mo gła być jed -
nak głu cha na ar gu men ty, że jed nym swo -
im sło wem mo że przy wieść do chrzciel ni -
cy li tew skie go księ cia Ja gieł łę, a za nim
ty sią ce je go pod da nych. Nie mo gła nie
do strze gać ko rzy ści, ja kie po wie rzo ne jej
wła dzy kró le stwo mo gło od nieść dzię ki
po łą cze niu z Wiel kim Księ stwem Li tew -
skim. Jak traf nie za zna czył wy bit ny hi -
sto ryk i bio graf Świę tej Oskar Ha lec ki:

rę ce i pro si li o to wszyst ko, co mo że dać.
On nie ustan nie za kry wa ten ma je stat, a od -
sła nia tyl ko na mia rę na szej wia ry. Im bar -
dziej wie rzy my, tym wię cej do strze ga my
Go pod po sta cią bia łe go chle ba.

Dziś gro ma dzi my się przy Eu cha ry -
stii, aby po dzię ko wać Chry stu so wi
za tę Je go ci chą obec ność i za to, że jest
tak ła two do stęp ny dla nas. Bła gaj my, aby
wzbu dził w na szych ser cach ty le wia ry,
by śmy pod cho dzi li do Nie go jak głod ni
do chle ba, spra gnie ni do do bre go wi na;
jak cho rzy do le ka rza, któ ry na pew no ule -
czy; jak sa mot ni do przy ja cie la; jak lu dzie
cze ka ją cy na śmierć do prze wod ni ka, któ -
ry zna klu cze od bra my śmier ci.

...jest Bo że le kar stwo
Czło wiek jest wiel ką ta jem ni cą.

Współ cze sna me dy cy na od kry wa co raz
wię cej praw rzą dzą cych na szym cia łem
i co raz czę ściej sy gna li zu je, iż czło wiek
sta no wi or ga nicz ną ca łość psy cho -fi zycz -
ną. Zna jo mość funk cjo no wa nia sa me go
cia ła nie wy star czy do te go, by znać ta -
jem ni cę czło wie ka. Po trzeb na jest rów -
nież grun tow na wie dza z za kre su ży cia
psy chicz ne go, a dla lu dzi wie rzą cych nie -
odzow na jest ta jem ni ca ży cia du cho we go.
Jed no jest pew ne: pra wa, któ re mo że my
od kry wać i ob ser wo wać w od nie sie niu
do ży cia bio lo gicz ne go, w ja kiejś mie rze
od zwier cie dla ją pra wa na szej psy chi ki
i na pod sta wie po do bień stwa po zwa la ją
od kryć rów nież pra wa ży cia du cho we go.

Współ cze sna me dy cy na jest za nie po ko -
jo na wzro stem naj róż niej szych uczu leń.
Czło wiek na sze go wie ku w du żym pro cen -
cie jest aler gicz ny. To zna czy, że or ga nizm
re agu je na wet na nie wiel ką daw kę ob ce go
cia ła, nie po tra fi się z nim upo rać, co mo że
pro wa dzić do dra ma tów, na wet śmier ci.

Świę to Bo że go Cia ła i Krwi jest po łą -
czo ne z wdzięcz no ścią Bo gu za naj cen niej -
sze le kar stwo, ja kie zo sta wił nam na zie mi.
Pod cho dzi my do Eu cha ry stii naj czę ściej
ja ko do po kar mu. Ale dla cho re go czło wie -
ka po kar mem jest le kar stwo, któ re ma
w so bie moc le cze nia cia ła i du szy.

Czło wiek mo że się uod por nić na Eu -
cha ry stię, tak jak się uod por nia or ga nizm
na an ty bio tyk. Ma to miej sce wów czas,
gdy nie łą czy przy ję cia Eu cha ry stii z mo -
dli twą. To mo dli twa wpro wa dza Bo że le -
kar stwo w ser ce czło wie ka. Je śli za brak -
nie mo dli twy, je go moc nie dzia ła. In ną
prze szko dą jest zmę cze nie. Je śli czło wiek
jest fi zycz nie, ner wo wo i du cho wo wy -
czer pa ny, nie ma si ły do świa do me go
współ pra co wa nia z Bo żym le kar stwem.

Po staw my so bie waż ne py ta nie: Czy od -
kry li śmy w Eu cha ry stii le kar stwo de cy du -
ją ce o na szym zdro wiu? Je śli tak, to czy
przy pad kiem po wie lu la tach ko rzy sta nia
z nie go nie do szło do uod por nie nia. Uro -
czy stość Bo że go Cia ła to we zwa nie
do wspól ne go dzięk czy nie nia za dar Eu -
cha ry stii, Bo ski po karm i Bo skie le kar stwo.

Ks. Edward Sta niek

ŚW. J ADWIGA
ANDEGAWEŃSKA

Czar ny 
Kru cy fiks

Św. Ja dwi ga, ze wzglę du na swo je
zna cze nie w dzie jach oj czy stych oraz za -
ko rze nie nie w kul tu rze jest po sta cią po -
wszech nie zna ną. Już współ cze śni do ce -
nia li jej ro lę ja ko mą drej, po boż nej i czu łej
na po trze by ubo gich mo nar chi ni. Wi ze ru -
nek ten utwier dza li tak że po tom ni ak cen -
tu jąc jej wkład w na wró ce nie po gań skiej
Li twy i stwo rze nie fun da men tu pod po -
wsta nie pań stwa pol sko -li tew skie go, któ re
z cza sem sta ło się chro nią cym dzie dzic two
Eu ro py „przed mu rzem chrze ści jań stwa”.
Do strze ga na za rów no w sze re gu na uko -
wych roz praw, jak i po pu lar nej li te ra tu rze
wiel ka dzie jo wa ro la Ja dwi gi roz po czę ła
się w nie ty po wym rzec by moż na miej scu.
Peł ne dy le ma tu, nie speł na dwu na sto let nie
dziew czę wie ko po mną de cy zję o mał żeń -
stwie z po gań skim wład cą Li twy pod ję ło
u stóp znaj du ją ce go się w wa wel skiej ka -
te drze Czar ne go Kru cy fik su.

Ja ko cór ka wiel kie go kró la, bo ta ki
przy do mek dał Lu dwi ko wi An de ga weń -
skie mu po la tach na ród Wę gier ski, uro -
dzo na ok. ro ku 1373 Ja dwi ga od naj młod -
szych lat oswa ja na by ła z my ślą o tym, iż
sta no wić bę dzie waż ne na rzę dzie po li tycz -
ne w dy na stycz nych ukła dach ów cze snej
Eu ro py. Po trze by po li tycz ne spo wo do wa -
ły, że już ja ko nie mow lę za ślu bio na zo -
sta ła z nie wie le star szym ksią żąt kiem
au striac kim Wil hel mem Habs bur giem.
Nie był to wy bra niec o pierw szo rzęd -
nym zna cze niu po li tycz nym, ale dzier żą cy
w swym rę ku ko ro nę pol ską oraz wę gier -
ską Lu dwik nie za kła dał, że umrze nie do -
cze kaw szy sy na – dzie dzi ca. Gdy per spek -
ty wa ta sta wa ła się co raz bar dziej wy raź -
na król za pew nił swym cór kom pra wo
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„ni gdy w hi sto rii tak du żo nie za le ża ło
od de cy zji jed nej, mło dej i wraż li wej ko -
bie ty”. Tar ga na dy le ma ta mi mło da wład -
czy ni od po wie dzi na sze reg wąt pli wo ści
szu ka ła w mo dli twie. Po sta wa ta przy wio -
dła Ja dwi gę przed wa wel ski Czar ny Kru -
cy fiks, z któ re go we dle tra dy cji paść mia -
ły sło wa: „Ja dwi go, ra tuj Li twę”. 

Re ali za cja po le ce nia od by wa ła się
w na dwóch płasz czy znach: re li gij nej i po -
li tycz nej. Aby mó wić o tej pierw szej, trze -
ba pod kre ślić spe cy fi kę epo ki i pew ne nie -
ko niecz nie do brze zna ne oko licz no ści,
w ja kich Ja dwi ga zde cy do wa ła się po ślu -
bić Ja gieł łę. Na pierw szy rzut oka ów „ra -
tu nek Li twy” po le gać miał na wy ple nie niu
po gań stwa i skie ro wa niu lud no ści li tew -
skiej na dro gę po zna nia praw dy o Chry stu -
sie i Ewan ge lii. Ist nia ło jed nak tak że in ne
uwa run ko wa nie, któ re nie mo gło umknąć
wni kli wym ob ser wa to rom rze czy wi sto ści,
do któ rych na le ża ła mło da kró lo wa i jej
naj bliż si do rad cy. Wiel kie Księ stwo Li -
tew skie obej mo wa ło wów czas ogrom ne
te ry to ria li tew skie i ru skie, a wśród je go
miesz kań ców znacz ny od se tek sta no wi li
pra wo sław ni. W ro zu mie niu lu dzi śre dnio -
wie cza by li oni schi zma ty ka mi, a ów cze -
sna teo lo gia wy raź nie wska zy wa ła, że he -
re ty cy i schi zma ty cy są gor si od po gan. 

Tym cza sem w przede dniu roz po czę cia
per trak ta cji w spra wie związ ku z Pol ską,
Ja gieł ło był na eta pie za awan so wa nych
roz mów z wład cą Mo skwy Dy mi trem
Doń skim. Przed mio tem po ro zu mie nia był
pra wo sław ny chrzest li tew skie go księ cia
i ślub z cór ką Dy mi tra. Ca ły układ skut ko -
wać miał roz sze rze niem wpły wów mo -
skiew skich na ob sza ry Wiel kie go Księ stwa
Li tew skie go. Dla lu dzi śre dnio wie cza we -
zwa nie, aby ra to wać Li twę od no si ło się
więc nie tyl ko do ra tun ku przed po gań -
stwem, ale tak że przed roz sze rze niem
„schi zma tyc kich błę dów”. Krzyż wy mow -
nie po ka zu je łącz ność ofia ry i po świę ce nia
ze zba wie niem ludz ko ści. Mo dli twa u je go
stóp mu sia ła do po móc Ja dwi dze w pod ję -
ciu nie ła twej de cy zji i wy ra że niu zgo dy
na swój ślub z Ja gieł łą.

Pod ję ta u stóp Czar ne go Kru cy fik su
na Wa we lu de cy zja nie tyl ko za nio sła po -
ga nom świa tło Ewan ge lii, ale na dłu gie
wie ki wy ty czy ła tak że no wy kształt Eu ro -
py. Sku tecz na chry stia ni za cja Li twy i jej
zwią zek z Pol ską do pro wa dzi ły do utwo -
rze nia sil ne go pań stwa pol sko -li tew skie -
go. Je go wschod nie ru bie że by ły gra ni cą
cy wi li za cji za cho du i wscho du. Gdy
w Rzecz po spo li tej roz wi jał się par la men -
ta ryzm i kwi tła to le ran cja, w Mo skwie
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obok od wo ły wa nia się do sche dy po bi -
zan tyj skich ce sa rzach ko pio wa no naj gor -
sze wzor ce azja tyc kich cha nów. Nie roz -
wi ja jąc wię cej do brze zna nych szcze gó -
łów na czym po le ga ła róż ni ca mię dzy
Wscho dem a Za cho dem, pod kre ślić na le -

ży, że dzię ki de cy zji Ja dwi gi wspo mnia -
na gra ni ca cy wi li za cji przez wie ki prze -
bie ga ła da le ko na wschód od Ki jo wa
i Smo leń ska. Dzię ki te mu dzie dzic two
Za cho du przez dłu gi czas mo gło być sku -
tecz nie za bez pie czo ne. M.J.G

Zawierzenie NMP a objawienia Maryjne

Medziugorje a Fatima – 5

Kult Nie po ka la ne go Ser ca Ma ryi
a Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa

(NSPJe zu sa)
Z nie daw no opu bli ko wa ne go li stu

z 18.05.1936 r. sio stry Łu cji, do wia du je -
my się: „Je zus prze ka zał Sio strze Łu cji, iż
triumf Nie po ka la ne go Ser ca Ma ryi za -
war ty w po świę ce niu Ro sji jest po to, by
póź niej roz sze rzyć je go kult i umie ścić
na bo żeń stwo do te go Nie po ka la ne go Ser -
ca przy na bo żeń stwie do Me go Prze naj -
święt sze go Ser ca”. 

Ta wy po wiedź jest spój na z prze ka -
zem Kró lo wej Po ko ju z Me dziu gor ja,
bo wiem Ma ry ja w wie lu orę dziach pod -
kre śla jed ność tych dwóch Serc, tak jak
np. 25.10.1998 r.: „Dziś wzy wam was,
by ście zbli ży li się do mo je go Nie po ka la -
ne go Ser ca... Dziś wzy wam was, aby ście
w peł ni otwo rzy li się na mnie, bym mo gła
was prze mie nić i po pro wa dzić do Ser ca
me go Sy na Je zu sa, aby On na peł nił was
Swo ją mi ło ścią”. 

Na le ży stwier dzić, iż tak że in ne ob ja wie -
nia Ma ryj ne – nie tyl ko Fa ti ma i Me dziu -
gor je – łą czą kult Nie po ka la ne go Ser ca
Ma ryi z kul tem NSPJe zu sa. W ob ja wie -
niach „Cu dow ne go Me da li ka” z Pa ry ża
z 1830 r. Ma ry ja pro si ła wi dzą cą Ka ta rzy -
nę La bo uré, aby na re wer sie me da li ka
umie ścić obok oto czo ne go ko ro ną cier nio -
wą Naj święt sze go Ser ca Je zu so we go tak -
że Ser ce Ma ryi prze bi te mie czem.

Praw dzi wy po kój i mi łość 
osią gnie my sta jąc się wol ny mi

Kie dy w pierw szych wie kach chrze ści -
jań stwa na wró ce ni na wia rę Je zu so wą szli
na pu sty nię, czy ni li to, aby „izo lo wać się”
od świa ta, bo prze cież Sło wo Bo że ich po -
ucza ło: „Nie mi łuj cie świa ta ani te go, co
jest na świe cie! Je śli kto mi łu je świat, nie
ma w nim mi ło ści Oj ca (1J 15). 

Co praw da pu stel ni cy do świad cza li
po kus, ale je śli im nie ule gli, by li uwal -
nia ni od wpły wów de mo nicz nych. Ja ko
stwo rze nia du cho wo – cie le sne wcho dzi li

osta tecz nie w prze strzeń wol no ści Je zu so -
wej. Ci pu stel ni cy – choć opusz cza li świat,
aby od dać się Bo gu i sta wać się wol ny mi
w Je zu sie Chry stu sie – w pa ra dok sal ny
spo sób czę sto ży li dłu go, na wet po nad
100 lat (co za chłan ne mu na do bra świa ta
czło wie ko wi zda rza się rzad ko).

Moż na po sta wić so bie py ta nie: czy
dzi siaj moż na na tym świe cie zna leźć za ką -
tek, któ ry moż na by na zwać „miej scem
wol nym” od je go wpły wów. Oba wiam się,
że nie. Si ły ciem no ści przez swo je słu gi
ma ją moż li wość do stę pu do czło wie ka
w każ dym za kąt ku świa ta. Roz wój środ -
ków tech nicz nych i elek tro ni ki spra wił, że
nie ma już miej sca „uwol nio ne go od wpły -
wów te go świa ta” – na wet na pu sty ni, gdzie
czło wiek mógł by skryć się przed si ła mi
ciem no ści wy raź nie od dzia łu ją cy mi przez
słu gi sza ta na na sfe rę cie le sną (w sfe rze du -
cho wej pu stel ni cy też by li ata ko wa ni). 

Na wet gdy by ktoś zna lazł ta kie miej -
sce na świe cie, to za raz do trze tam za tru ta
wo da, po wie trze, żyw ność, któ re wy wo ła ją
okre ślo ne cho ro by, a jak prze strze ga Ma ry -
ja w Me dziu gor ju: „Sza tan jest sil ny i pra -
gnie znisz czyć nie tyl ko ludz kie ży cie, ale
i przy ro dę i pla ne tę, na któ rej ży je cie”
(25.01.1991). Wię cej, nie bez piecz ne eks pe -
ry men ty nad gar ni tu rem ge ne tycz nym czło -
wie ka oraz moż li wość wpły wa nia na je go
psy chi kę da ją moż li wość si łom ciem no ści
in ge ren cji nie tyl ko ze wnętrz nej ale i we -
wnętrz nej w ży cie czło wie ka. Czy jest więc
ja kie kol wiek miej sce na tym świe cie, gdzie
czło wiek znaj dzie wol ność, a ta przyj dzie,
kie dy uwol ni my się od sił de mo nicz nych? 

„Nie szczę sny, ja czło wiek! Któż mnie
wy zwo li z cia ła, [co wie dzie ku] tej śmier -
ci?” (Rz 7,24). I oto znaj du je my od po -
wiedź w Pi śmie Świę tym: „Ku wol no ści
wy swo bo dził nas Chry stus. Aza tem trwaj -
cie w niej i nie pod da waj cie się na no wo
pod jarz mo nie wo li!” (Ga 5,1). Praw dzi wą
wol ność a w kon se kwen cji mi łość, po kój
od naj dzie my tyl ko w Je zu sie Chry stu sie.
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Gdzie więc na tym świe cie szu kać
miej sca, w któ rym mo że my po wie dzieć:
wol ni je ste śmy? Ta kim miej scem – tu
na zie mi – jest Naj święt szy Sa kra ment: bo
prze cież jest tu re al nie, rze czy wi ście i sub -
stan cjal nie obec ny po śród nas Je zus Chry -
stus. Tak jak Izra eli ci wy szli z Egip tu, po dą -
ża li przez pu sty nię i do szli do Zie mi Obie -
ca nej. My ucho dzi my z te go świa ta i prze -
cho dząc przez oczysz cze nie i na wró ce nie
do cho dzi my do „Zie mi Obie ca nej”, re al nej,
rze czy wi stej obec no ści Pa na w Chle bie Ży -
cia. Je zus obec ny w ma te rial nym chle bie,
jak by chciał zo sta wić dla czło wie ka – isto -
ty prze cież ma te rial no -du cho wej – je dy ną
prze strzeń wol no ści, do któ rej sza tan nie
bę dzie miał ni gdy do stę pu. 

Jest to oa za wol no ści dla czło wie ka,
w któ rej on znaj dzie praw dzi wą wol ność,
mi łość i po kój (a we współ cze snym świe -
cie już jej ni gdzie nie znaj dzie). Kie dy spo -
ży wasz Świę ty Chleb – Cia ło Pań skie
(oczy wi ście z na leż ną wia rą) Pan uwal nia
two je cia ło (nie tyl ko du szę) od wpły wów
de mo nicz nych, abyś miał w so bie ży cie.
Kie dy wpa tru jesz się w Świę te Cia ło Pa na
– ad o ru jąc Go w Naj święt szym Sa kra men -
cie – od da jesz Bo gu nie tyl ko zmy sły, ale
ca łe cia ło i du szę. Od da jesz mu swój czas
i prze strzeń – do tej po ry za gar nię te przez
sza ta na– i sta jesz się na praw dę wol nym. 

Kul tu Eu cha ry stii 
i NSPJe zu sa nie da się roz dzie lić

Je zus chcąc umoc nić wia rę ludz ką w Je -
go re al ną obec ność w Eu cha ry stii uczy nił
wie le tzw. „cu dów Eu cha ry stycz nych”.
Bar dzo licz ną gru pę cu dów Eu cha ry stycz -
nych sta no wią ta kie, gdzie Je zus ukry ty
w Ho stii prze mie nił się w wi docz ne dla
oczu ludz kich Cia ło. Na to miast współ cze -
sne ba da nia wy ka zu ją, że ta kie prze mie -
nio ne Cia ło sta no wi znaj du ją ca się w ser -
cu tkan ka mię śnio wa po przecz nie prąż -
ko wa na. Bóg jak by chciał w ten spo sób
po wią zać w ludz kim my śle niu Eu cha ry -
stię ze swo im – i to tak że w tym wy pad ku
cie le snym – Naj święt szym Ser cem.

Ob ja wie nia Mał go rza ty Ma rii Ala co -
que – po wier ni cy kul tu NSPJe zu sa – uka -
zu ją ten kult bar dzo ści śle po wią za ny
z Naj święt szym Sa kra men tem. Ob ja wie -
nia Pa na Je zu sa mia ły miej sce w cza sie
kie dy Świę ta ad o ro wa ła Naj święt szy Sa -
kra ment. Kie dy św. Mał go rza ta pro si ła Pa -
na Je zu sa, aby swo ich łask Pan Je zus uży -
czał jej w ce li – gdzie nie bu dzi ły by cie ka -
wo ści i sen sa cji – zro zu mia ła osta tecz nie,
że Pa nu Je zu so wi jest szcze gól nie mi łe
trwa nie mo dlą ce go się czło wie ka w Je go
obec no ści w Naj święt szym Sa kra men cie.

Uwiel bie nie Go w Eu cha ry stii jest waż -
niej sze niż wszel kie wzglę dy ludz kie.
Tak że in ne owo ce kul tu NSPJe zu sa np.
usta no wie nie Uro czy sto ści NSPJe zu sa tuż
po za koń cze niu Okta wy Bo że go Cia ła,
proś ba o przyj mo wa nie Ko mu nii Świę tej
w pierw sze piąt ki mie sią ca i wska za nie
Pa na Je zu sa dla wi zjo ner ki: „Bę dziesz
Mnie przyj mo wa ła w Naj święt szym Sa -
kra men cie tak czę sto, jak ci po słu szeń -
stwo na to po zwo li (...)” po ka zu ją, że
kul tu NSPJe zu sa nie moż na od dzie lać
od kul tu Eu cha ry stii. 

Pan Je zus tak że za żą dał od wi zjo ner ki,
aby Je go Ser ce by ło czczo ne pod wy obra -
że niem cie le sne go ser ca i jak stwier dza
wi zjo ner ka: „Ży czył so bie, aby ob raz Je -
go Ser ca był eks po no wa ny i abym go no -
si ła na swo im ser cu, by prze po ił je swo ją
mi ło ścią, na peł nił bo gac twem swo ich da -
rów i znisz czył wszyst kie je go nie upo -
rząd ko wa ne po ru sze nia”. 

Dla cze go Ma ry ja chce, 
aby śmy po świę ca li się 

Jej Nie po ka la ne mu Ser cu?
W tym kon tek ście zro zu mie my dla cze -

go Mat ka Bo ża – w tak skom pli ko wa ny
spo sób dla czło wie ka, któ ry nie po głę bił
swe go my śle nia otwie ra jąc się na głos
Du cha Świę te go – wy ma ga po świę ce nia
wła śnie Jej Nie po ka la ne mu Ser cu Ro sji
i pro pa gu je kult Jej Nie po ka la ne go Ser ca.

Na le ży zwró cić uwa gę, że po świę ce -
nie się Nie po ka la ne mu SM na kie ro wu je
na sze „Ma ryj ne za wie rze nie” w okre ślo ną
stro nę. Bóg sza nu je na szą wol ność i wy -
bór. Pan Je zus – kie dy czło wiek przy cho -
dził z ja kąś po trze bą – py tał: „Co chcesz,
abym ci uczy nił?” (Mk 10,51). Po dob nie
mo że my ukie run ko wać na sze za wie rze nie
Mat ce Bo żej na do cze sność, a Ma ry ja
chce skie ro wać na sze po świę ce nie Jej Nie -
po ka la ne mu Ser cu na naj lep szą cząst kę
na sze go ży cia do cze sne go – osta tecz nie
na sze zba wie nie. Po świę ce nie się Nie po -
ka la ne mu SM zwra ca nas osta tecz nie ku
NSPJe zu sa, ku Eu cha ry stii, któ ra jest
szczy tem i źró dłem na sze go ży cia chrze -
ści jań skie go. Kie ru je nas na sta wa nie się
praw dzi wy mi dzieć mi Bo ży mi, któ rzy są
praw dzi wy mi czci cie la mi „w du chu
i praw dzie”. Speł nia się pro roc two z księ -
gi Eze chie la: „dam wam ser ce no we i du -
cha no we go tchnę do wa sze go ser ca, od -
bio rę wam ser ce ka mien ne, a dam wam
ser ce z cia ła..., Du cha mo je go chce tchnąć
w was i spra wić, by ście ży li we dług mych
na ka zów” (Ez 36,26-27). 

Eu cha ry stia jest z jed nej stro ny „przed -
sion kiem nie ba”, w któ rym do świad cza my

je go przed sma ku, jest miej scem prze mia -
ny na szych serc, ale jest tak że miej scem
w do cze sno ści, w któ rej znaj dzie my wol -
ność, mi łość i po kój. Bóg nie pro wa dzi
czło wie ka do nie ba „na skró ty” z po mi nię -
ciem Eu cha ry stii, bo wiem chce, aby lu dzie
– po przez Je zu so we wcie le nie uobec nio ne
w Naj święt szym Sa kra men cie – dą ży li
do do sko na ło ści swe go czło wie czeń stwa,
roz wi ja li w so bie mi łość czer piąc ją ze źró -
dła mi ło ści Bo żej. 

Pan chce, aby śmy we szli do Kró le -
stwa Bo że go roz wi nię ci du cho wo, doj rza -
li w swo im czło wie czeń stwie – co znaj dzie
wy raz póź niej w ja ko ści ży cia w nie bie.
Ob ra zem, któ ry po ma ga nam zro zu mieć
war tość do sko na le nia na sze go czło wie -
czeń stwa mo że być drze wo, któ re mu po -
zwa la się roz wi jać i osią gnąć wiel kie roz -
mia ry, a nie wy ci na się go przed wcze śnie,
gdy jest jesz cze ma łą sa dzon ką. Ma my
wejść do rze czy wi sto ści, o któ rej na pi sa no
„ani oko nie wi dzia ło, ani ucho nie sły sza -
ło, ani ser ce czło wie ka nie zdo ła ło po jąć,
jak wiel kie rze czy przy go to wał Bóg tym,
któ rzy Go mi łu ją” (1Kor 2,9), a do te go
trze ba się przy go to wać tu na zie mi. 

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

No wen na, z któ rej 
na ro dzi ła się Fa ti ma

Już za na mi ob cho dy i uro czy sto ści
zwią za ne ze 100-le ciem ob ja wień w Fa ti -
mie. Na bie żą co mo gli śmy śle dzić wszyst -
kie te wy da rze nia. Fa ti ma wy da rzy ła się,
ale czy wie my dla cze go? O tym wca le się
nie mó wi i nie wie le osób o tym wie. 

Pa pież Be ne dykt XV – 5 ma ja 1917 r.
za we zwał ca ły Ko ściół do mo dli twy –
do Kró lo wej Po ko ju. 13 ma ja 1917 r. –
Mat ka Bo ża uka za ła się troj gu pa stusz -
ków w Fa ti mie i już pod czas swe go
pierw sze go ob ja wie nia da ła bez po śred nią
od po wiedź na wo ła nie Pa pie ża.

Od po wiedź Nie ba
Pa pież Be ne dykt XV – wiel ki orę dow -

nik Po ko ju, któ ry po ru szył ca łą zie mię
i Nie bo, aby do pro wa dzić do za koń cze nia
I woj ny świa to wej. Gdy zie mia nie od po -
wia da ła na ape le, bła ga nia i proś by Pa pie ża
Nie bo od po wie dzia ło i to od po wie dzia ło
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na tych miast. Od pierw sze go dnia swe go
pon ty fi ka tu, 3 wrze śnia 1914 r. (3 wrze -
śnia uro dzi ła się Vic ka), od ma wiał po tę -
pie nia któ rej kol wiek ze stron kon flik tu
wo jen ne go, wy po wia da jąc się prze ciw ko
sa mej woj nie. W dzień Bo że go Na ro dze -
nia we zwał ar mie do za prze sta nia walk,
wsz czął mo dli tew ną kam pa nię na rzecz
po ko ju w Eu ro pie i na pi sał żar li wą mo -
dli twę do Chry stu sa Księ cia Po ko ju, wy -
sto so wał nie zwy kły apel do dzie ci ko mu -
nij nych. Wo łał o po kój ca ły świat, ale
twór cy woj ny po zo sta li głu si.

Wte dy to – 5 ma ja 1917 r. – Be ne -
dykt XV, wi dząc, że rzą dy państw uczest -
ni czą cych w woj nie z upo rem lek ce wa żą
wszyst kie je go bła ga nia o jej za koń cze nie,
wy sto so wał list pa ster ski do ca łe go ka to -
lic kie go świa ta. We zwał w nim wszyst -
kich wie rzą cych do go rą cej mo dli twy
o po kój i po le cił mo dlić się do „Ma ryi,
któ ra jest Mat ką Mi ło sier dzia i wszech -
moc ną przez ła skę”. To wła śnie wte dy
do Li ta nii Lo re tań skiej zo sta ło do łą czo ne
we zwa nie „Kró lo wo Po ko ju, módl się
za na mi”. Pa pież wo łał o po moc Mat ki
Naj święt szej. Nie bo po sła ło więc na zie -
mię Tę, któ ra zo sta ła we zwa na przez Oj ca
Świę te go. 13 ma ja 1917 r. – dzie więć
dni po we zwa niu Be ne dyk ta XV skie ro -
wa nym do Ma ryi, Mat ka Bo ża uka za ła się
troj gu pa stusz ków w Fa ti mie i już pod -
czas swe go pierw sze go ob ja wie nia da ła
bez po śred nią od po wiedź na wo ła nie Pa -
pie ża. W ostat nich sło wach skie ro wa nych
do dzie ci po wie dzia ła: „Od ma wiaj cie co -
dzien nie ró ża niec, aby uzy skać po kój dla
świa ta i ko niec woj ny”. Na kre śli ła przed
Ko ścio łem wiel ką ma pę dzie jów na stęp -
nych lat, a do rę ki da ła nam bu so lę – fa -
tim skie orę dzie, orę dzie wie ków.

Jan Pa weł II, czło wiek za wie rze nia,
pa pież za wie rze nia Ma ryi i Chry stu so wi.
W 25-le cie pon ty fi ka tu ob cho dzo no
pierw szą rocz ni cę za wie rze nia świa ta Mi -
ło sier dziu Bo że mu, w któ re go cen trum
stoi Chry stus i to jest za wie rze nie głów ne,
cho ciaż chro no lo gicz nie póź niej sze. Dru -
gie za wie rze nie (cho ciaż cza so wo wcze -
śniej sze) od by ło się w trzy ty go dnie po za -
ma chu na Ja na Paw ła II – 7 czerw ca 1981
– w dniu Ze sła nia Du cha Świę te go,
w 1550 rocz ni cę So bo ru w Efe zie. Na ten
dzień Oj ciec Świę ty za pro sił do Rzy mu
wszyst kie Kon fe ren cje Bi sku pie Ko ścio ła
Ka to lic kie go i Pa triar cha ty oraz Me tro po -
lie Ka to lic kie Ko ścio ła Wschod nie go. 

Dzień ten był szcze gól ny, gdyż zbie -
giem oko licz no ści Ze sła nie Du cha Świę -
te go przy pa da ło do kład nie w ten sam

dzień – 7 czerw ca – tak, jak w 431 r.
kie dy to So bór w Efe zie za twier dził do -
gmat o Bo żym ma cie rzyń stwie Ma ryi
– The oto kos, i na ten dzień, i do ba zy li ki
Ma ryj nej w Rzy mie, któ ra po wsta ła dla
uczcze nia Ma ryi Mat ki Bo ga, Pa pież za -
pro sił ca ły Ko ściół, aby wspól nie „urzę -
do wo” do ko nać Ak tu Od da nia Ko ścio ła
i ca łej ludz ko ści Ma ryi: „Ca łą ro dzi nę
ludz ką To bie Mat ko za wie rza my”. 

Jak do nio słe mia ło mieć to zna cze nie
dla świa ta i wia ry, mo że my się prze ko nać
w związ ku z pró bą nie do pusz cze nia do re -
ali za cji te go ak tu, przez pró bę za ma chu
na ży cie Ja na Paw ła II. Pa pież nie obec ny
fi zycz nie na uro czy sto ściach wy gło sił jed -
nak Akt Za wie rze nia ze swo ich apar ta -
men tów przez Ra dio Wa ty kań skie. Za -
wie rze nie zo sta ło do ko na ne 7 czerw ca
1981 r. Nie bo od po wie dzia ło na tę proś bę
zsy ła jąc Mat kę Ko ścio ła do obro ny
24 czerw ca 1981 r. w Me dziu gor ju. Co
nam czy nić trze ba, aby nie omyl nie prze -
pro wa dzić nas do por tu zba wie nia, mó wi
nam już przez pra wie 36 lat. „Kró lo wo
Po ko ju, módl się za na mi”.

Ewa
P.S. Akt Od da nia Ko ścio ła i ca łej ludz -

ko ści Ma ryi: „Ca łą ro dzi nę ludz ką To bie
Mat ko za wie rza my”, przed sta wia li śmy
w ca ło ści w „Echo” nr 191–197. 

Mo je 
Du cho we Od ro dze nie 
Świa dec two na wró ce nia Du sha na 

Jo va no wi cha z Kru gu jew ca (Ser bia) – 5

Wska zów ki
Anioł Bo ży da je mi wska zów ki

na dal sze praw dzi we ży cie w Bo gu.
Kie dy zo sta li śmy sa mi na chmu rze, Anioł
po wie dział: „Du shan je steś uczci wym
czło wie kiem, masz współ czu ją ce i do bre
ser ce, któ re nie po zwa la ci czy nić źle in -
nym. Nie na wi dzisz kłam stwa, zło dziei
i hi po kry tów. Wie rzy łeś w Bo ga, ale bar -
dzo po wierz chow nie i mo dli łeś się tyl ko
w dzie ciń stwie. Masz wie le grze chów
i złych na wy ków. Lu bisz cu dzo łó stwo.
Chciał byś mieć każ dą ko bie tę. Kła ma łeś,
je śli chcia łeś oszu ki wać ko bie ty, zwłasz -
cza swo ją żo nę, któ rej na wet przy się ga łeś,
chcąc ją prze ko nać o swo jej wier no ści.
Wi dzia łeś, co dzie je się z cu dzo łoż ni ka mi,

ja kim pod da wa ni są tor tu rom i jak strasz -
li wie zmie nia się ich cia ło. Wi dzia łeś też,
co dzie je się z fał szy wy mi wróż bi ta mi. 

Sza nuj bar dzo każ dą ko bie tę tak, jak -
by to by ła two ja sio stra lub mat ka i każ de -
go męż czy znę jak by to był twój oj ciec.
Mu sisz prze stać kląć. Módl się i proś Bo -
ga o prze ba cze nie. Ko chaj lu dzi i nie na -
widź tyl ko ich złe uczyn ki. Prze ba czaj in -
nym, je śli chcesz by two je grze chy by ły
wy ba czo ne. Two ja pra wość i do broć
zrów no wa ża ją two je grze chy. Mu sisz się
wy spo wia dać i przy jąć Ko mu nię Świę -
tą, w jed nym z ko ścio łów rzym sko -ka -
to lic kich Je zu sa Chry stu sa i wte dy Bóg
wy ba czy ci grze chy. Od dzi siaj nie grzesz
wię cej i że gnaj się w Imię Oj ca i Sy na
i Du cha Świę te go. Módl się do Wszyst -
kich Świę tych, a przede wszyst kim
do Naj święt szej Bło go sła wio nej Dzie wi -
cy, Mat ki Chry stu sa. Ona po ma ga wszyst -
kim, któ rzy zwra ca ją się do Niej z czcią,
pro sząc o po moc. 

Pa mię taj rów nież Du shan każ dy
grzesz nik, któ ry szcze rze ża łu je, pro si
Bo ga o prze ba cze nie, zwra ca się do Nas,
w Nie bie po łą czy się z na mi w tym mo -
men cie. Bę dzie my mo dlić się z nim
do Bo ga, Chry stu sa i Du cha Świę te go,
aby je go grze chy by ły wy ba czo ne. W nie -
bie bę dzie pa no wać ogrom na ra dość. Mu -
sisz Du shan zmie nić swo je po stę po wa nie,
sza no wać przy ka za nia aż do śmier ci.
Przez trzy mie sią ce nie wol no ci mó wić
ni ko mu, co wy da rzy ło się dzi siaj. 

Pa mię taj rów nież to: kie dy się mo dlisz
do Bo ga bądź spo koj ny i mów po kor -
nie, kie dy po ścisz nie bądź smut ny
i przy gnę bio ny, ale we so ły i po god ny.
Nikt nie mu si znać two ich zo bo wią zań.
Bądź to wa rzy ski, we so ły, umiar ko wa ny
we wszyst kim, a two ja si ła wo li niech ci
po ma ga utrzy my wać kon tro lę nad so bą.
Tym, któ rzy pła czą, współ czuj, płacz ra -
zem z ni mi i sta raj się po cie szyć ich. Prze -
strze gaj praw i wy peł niaj obo wiąz ki wo -
bec two jej Oj czy zny. Módl się do Bo ga
i niech On bę dzie dla cie bie naj waż niej szy.
Je że li bę dziesz po trze bo wał du cho wej po -
cie chy i ra dy, zwróć się do Ko ścio ła. 

Po na szym spo tka niu mu sisz iść na tych -
miast do klasz to ru Zi ca. Zo ba czysz tam
miej sce, gdzie sprze da wa ne są książ ki,
świe ce, iko ny. Kup I, II, III, i IV książ kę
z pół ki obok drzwi, a po po wro cie z ku ra -
cji po sta raj się o po zy cję Vu ka Ste fa no vi ca
Ka ra dzi ca. To Bi blia – No wy Te sta ment,
sta raj się go czy tać i nie znie chę caj się,
je że li cze goś nie bę dziesz ro zu miał.Czy -
taj tę świę tą książ kę re gu lar nie”.
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Po tych sło wach Świę ty Anioł po bło -
go sła wił mnie zna kiem Krzy ża świę te -
go i znik nął. Po tej wi zji obu dzi łem się
bar dzo zmę czo ny i spo co ny. Nie mo głem
się po ru szyć. Na ze gar ku by ła go dzi na 
18-ta. By łem wciąż pod wra że niem wi zji,
prze peł nia ła mnie ra dość i strach na prze -
mian. Po dzię ko wa łem Bo gu, że po zwo lił
mi to wszyst ko zo ba czyć. Od te go mo -
men tu zmie ni łem swo je ży cie sto su jąc się
ści śle do rad Anio ła. Mo dlę się do Pa na,
aby wszy scy, któ rzy ze tknę li się z mo im
du cho wym na wró ce niem, uwie rzy li
w Nie go. Mam na dzie ję, że uka że im (tak
jak mnie) wła ści wą dro gę zba wie nia dusz.
Bło go sła wień stwo i po kój od Na sze go
Pa na Je zu sa Chry stu sa! Amen!

Orę dzie dla Mir ja ny z 2 ma ja 2017 r. 
„Dro gie dzie ci, wzy wam was, by ście

mo dli li się nie pro sząc o [coś dla sie bie],
lecz skła da jąc ofia rę: ofia rę z sa mych sie -
bie. Wzy wam was do uka za nia praw dy
i mi ło sier nej mi ło ści. Ja mo dlę się za was
do mo je go Sy na o wa szą wia rę, któ ra co -
raz bar dziej ma le je w wa szych ser cach.
Pro szę Go, aby was wspo mógł swo im Bo -
skim Du chem tak, jak i ja pra gnę was
wspo ma gać mo im ma cie rzyń skim du -
chem. Mo je dzie ci, mu si cie stać się lep -
szy mi. Tyl ko ci, [któ rzy są] czy ści, po kor -
ni, na peł nie ni mi ło ścią pod trzy mu ją ten
świat, ra tu ją sie bie i świat. Mo je dzie ci,
mój Syn jest ser cem świa ta. Po win ni ście
Go ko chać i mo dlić się do Nie go, a nie
wciąż na no wo Go zdra dzać. Tak więc wy,
apo sto ło wie mo jej mi ło ści, po mna żaj cie
wia rę w ser cach lu dzi po przez swój przy -
kład, swo ją mo dli twę i mi ło sier ną mi łość.
Je stem przy was, bę dę wam po ma gać.
Mó dl cie się, aby wa si pa ste rze mie li jak
naj wię cej świa tła i mo gli oświe cić wszyst -
kich ży ją cych w ciem no ści. Dzię ku ję”.

Mój Syn 
jest Ser cem świa ta

Niech bę dzie Bóg uwiel bio ny, że dał
świa tu Swo je go Sy na! Je zus Chry stus jest
Do wo dem Mi ło ści Ab ba Oj cze dla nas, a Je -
go Mat ka jest naj lep szą Wsta wien nicz ką!

Czas przy spie sza... Go spa przy na gla
nas z każ dym orę dziem co raz bar dziej!
Ma ry ja peł na Du cha Świę te go, prze ka zu je

nam wo lę na sze go Oj ca, Któ ry pra gnie,
aby śmy przez po now ne na ro dze nie, na ro -
dze nie z Du cha, ura to wa li sa mych sie bie.
Jak że trud no nam zro zu mieć, że do pie ro
wte dy, gdy po zwo li my uśmier cić sta re go
czło wie ka w nas, na sze ży cie sta nie się
wresz cie ta kim świa dec twem, któ re
ura tu je świat...

We zwa nia na szej Mat ki są dla mnie
jak bły ska wi ca, któ ra gwał tow nie roz ja -
śnia ciem ną prze strzeń mo je go umy słu
i ser ca. Za pie ra mi dech w pier si, gdy bez
ogró dek ko lej no wy mie nia ciem ne miej -
sca, któ re nie po zwa la ją mi, nam wszyst -
kim, ja śnieć bla skiem Chry stu sa w świe -
cie. Tak, ko cha ni Sio stry i Bra cia, za pie ra
mi dech, gdy sły szę dia gno zę sta nu mo je -
go wnę trza, a jed no cze śnie cie szę się, po -
nie waż wi dzę, że Go spa mi mo, iż na dal
je ste śmy sła bi i cie le śni prze ma wia do nas
już, jak do lu dzi doj rza łych, Ona po da je
nam „po karm sta ły”. Uświa da miam to
so bie w kon tek ście słów z 1 Li stu do Ko -
ryn tian 3,1-3: „A ja nie mo głem, bra cia,
prze ma wiać do was ja ko do lu dzi du cho -
wych, lecz ja ko do cie le snych, jak do nie -
mow ląt w Chry stu sie. Mle ko wam da łem,
a nie po karm sta ły, bo ście by li nie moc ni;
zresz tą i na dal nie je ste ście moc ni. Cią gle
prze cież jesz cze je ste ście cie le śni. Je że li
bo wiem jest mię dzy wa mi za wiść i nie -
zgo da, to czyż nie je ste ście cie le śni i nie
po stę pu je cie tyl ko po ludz ku?”.

Tak, mo ja Świę ta Mat ko, słu cham
uważ nie co we mnie, w każ dym z nas,
wciąż nie po zwa la ema no wać bla skiem
ży ją ce go Pa na! Ty nas Ma ry jo przy na -
glasz, z każ dym orę dziem co raz bar dziej,
aby śmy współ pra co wa li z Je zu sem w Du -
chu Świę tym w na szej we wnętrz nej prze -
mia nie.... a przez to w prze mia nie ca łe go
świa ta. Nie ma już cza su na brak doj rza ło -
ści. Czas nie mow lęc twa już mi nął! 

Po tęż na Nie wia sta wzy wa: za miast ego -
cen try zmu w mo dli twie, skła daj cie ofia -
ry: ofia rę z sa mych sie bie! Tak, Ma ry jo,
oczy na szej du szy po win ny sku pić się
na Pla nie Zba wie nia! Nie je ste śmy już
słu ga mi, bo nasz Pan wy wal czył dla nas
po zy cję Współ dzie dzi ców Kró le stwa! Je -
ste śmy współ od po wie dzial ni za na szych
Sio stry i Bra ci, któ rych ko cha Oj ciec! 

Ma ry ja wzy wa nas do uka zy wa nia
praw dy i mi ło sier nej mi ło ści do po mna ża -
nia wia ry w ser cach lu dzi po przez swój
przy kład, nie re li gij ne ga dul stwo! Po przez
swo ją mo dli twę i swo ją mi ło sier ną mi łość.

Trud no w to uwie rzyć, ale my nie ko -
cha my Je zu sa... na dal spra wia my Mu
przy kro ści i wciąż nie umie my się mo dlić!

Wy ma wia my tyl ko for muł ki mo dlitw.
Skąd mi to przy szło do gło wy? Na sza Kró -
lo wa mó wi wy raź nie: Po win ni ście Go ko -
chać i mo dlić się do Nie go, a nie wciąż
na no wo Go zdra dzać! To twar dy po karm
du cho wy, ja ki po da je nam Mat ka, wi docz -
nie nie da się już ina czej prze ma wiać
do na szych serc.

Tak, Ob lu bie ni co Du cha Świę te go,Ty
de ma sku jesz w nas to, co w nas za prze cza
mi ło wa niu Je zu sa, Two je sło wa są dla nas:
„ostrzej sze niż wszel ki miecz obo siecz ny,
prze ni ka ją ce aż do roz dzie le nia du szy i du -
cha, sta wów i szpi ku, zdol ne osą dzić pra -
gnie nia i my śli ser ca” (Hbr 4,12). To ist na
ope ra cja na na szej du szy! Niech bę dzie
Bóg uwiel bio ny w tym peł nym Je go mo -
cy, choć bo le snym i za wsty dza ją cym le -
cze niu! Niech ono się wy peł ni do koń ca,
aby śmy zo sta li uzdro wie ni. „Zba daj mnie,
Bo że, i po znaj me ser ce; do świadcz i po -
znaj mo je tro ski, i zo bacz, czy je stem
na dro dze nie pra wej, a skie ruj mnie
na dro gę od wiecz ną!” (Ps 139,23-24).

Ko cha ni Sio stry i Bra cia, pra wi dło -
wość jest ta ka, że nie mo że my ko muś uka -
zać i dać cze goś, cze go sa mi nie ma my, al -
bo, gdy ja kieś zło nas blo ku je! Bo żą, Mi ło -
sier ną Mi łość są w sta nie prze le wać
na świat lu dzie czy ści, po kor ni i na peł nie ni
Tą mi ło ścią. Zo sta li śmy stwo rze ni do ży cia
w Bo gu to jest w Praw dzie i do re la cji
w mi ło sier nej mi ło ści! Na sza Mat ka w tym
orę dziu, uka zu je nam, co jest przy czy ną te -
go na sze go „du cho we go za blo ko wa nia”.
Ona zwra ca nam uwa gę, że ma my po waż -
ny pro blem z wia rą: Ja mo dlę się za was
do mo je go Sy na o wa szą wia rę, któ ra co raz
bar dziej ma le je w wa szych ser cach.

Ma ry ja za pew nia nas, że mo dli się
za na mido Swo je go Sy na i wspo ma ga nas
swo im ma cie rzyń skim du chem, aby na no -
wo zo stał na nas wy la ny Duch Świę ty, Po -
cie szy ciel: „Duch Praw dy, któ re go świat
przy jąć nie mo że, po nie waż Go nie wi dzi
ani nie zna. Ale my Go zna my, po nie waż
u nas prze by wa i w nas bę dzie” (J 14,17).
Dzię ki Nie mu bę dzie my mo gli po znać, że
Je zus jest w Oj cu, a my w Nim!

Wia ra to mój oso bi sty akt wo li i jest to,
w eks tre mal nych sy tu acjach, praw dzi wa
wal ka! Czy ja je stem świa do ma, że je stem
na woj nie? Czy wiem, że nad świa tem
i nad każ dym z nas in dy wi du al nie, to czy
się wal ka Zwierzch no ści? To wal ka o na -
sze wy bo ry, uwa gę, o na sze my śle nie,
per spek ty wę, emo cje! Je śli nie uwie rzę
Sło wu, Je zu so wej Obiet ni cy, że: „Nie zo -
sta wia nas sie ro ta mi” (J 14,18) i że: „Po -
cie szy ciel, Duch Świę ty, któ re go Oj ciec
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po śle [w Je go] imie niu, On nas wszyst kie -
go na uczy i przy po mni nam wszyst ko, co
[Je zus] nam po wie dział” (J 14,26)? Je śli
nie uwie rzę, że Syn Ma ryi skła da nam
bez u stan nie obiet ni cę: „Po kój zo sta wiam
wam... nie tak jak da je świat, Ja wam da -
ję” (J 14,27), mo ja ułom ność bę dzie mnie
znie wa lać, a sza tan wmó wi mi z ła two ścią
kłam stwo, że nic nie da się zro bić, a gdy
rze czy wi stość ze psu te go świa ta mnie
prze ro śnie, nie bę dę po tra fi ła po wo ły wać
się przed Bo giem, w wie rze, na sło wa Je zu -
sa, któ ry po wie dział: „Niech się nie trwo ży
ser ce wa sze, ani się nie lę ka!” (J 14,1), bo
prze cież: „Wszyst ko moż li we jest dla te -
go, kto wie rzy” (Mk 9,23). Pa nie! Niech
się tak sta nie, ja: „Wie rzę, za radź me mu
nie do wiar stwu!” (Mk 9,24b).

Je zus Chry stus zwy cię żył sza ta na
na krzy żu! Czy ja wie rzę w to, że nasz
Zba wi ciel, w tym ak cie, zgła dził grze chy
ludz ko ści i że zła mał ich moc i ty ra nię
nad na mi? Czy wie rzę, że zstą pił do pie -
kieł, a trze cie go dnia Zmar twych wstał?
Ma ry ja wie, że tu nie ma miej sca na uda -
wa nie, „Pa nie, Pa nie”! Je śli nie uwie rzę,
że Je zus Chry stus jest je dy ną Bra mą,
przez któ rą moż na wejść do Do mu Oj ca,
po pro stu Jej nie zo ba czę i nie bę dę mo -
gła po móc in nym dzie ciom Bo żym.
A Bóg te go wła śnie ocze ku je od każ de go
z nas, któ rzy wie rzy my w Je zu sa, bo „Je -
ste śmy po moc ni ka mi Bo ga” i „każ dy we -
dług wła sne go tru du otrzy ma na leż ną mu
za pła tę”. „Niech każ dy jed nak ba czy na to
jak bu du je. „Fun da men tu bo wiem nikt
nie mo że po ło żyć in ne go, jak ten, któ -
ry jest po ło żo ny, a któ rym jest Je zus
Chry stus” (1Kor 3,8-11).

Ma ry ja, po sła na przez Bo ga -Mi łość,
uczy Swo ich Apo sto łów jak współ pra co -
wać z Nią i ca łym Nie bem w wal ce o ra -
to wa nie sie bie i świa ta. Ona do sko na le
wie, że jest to moż li we! Ko cha ni Sio stry
i Bra cia, ja wie rzę w tę Praw dę i fakt, że
w Chry stu sie Zmar twych wsta łym na sza
sy tu acja upa dłe go czło wie ka zo sta ła ra dy -
kal nie zmie nio na, po nie waż Je go zwy cię -
stwo nad grze chem, umoż li wi ło każ de mu
z nas przy ję cie Du cha Praw dy, Któ ry jest
Mi ło ścią! A Bóg pra gnie wy le wać Go
na nas! On mó wi do nas: „Nie bój się...
prze le ję Du cha me go na two je ple mię
i bło go sła wień stwo mo je na twych po -
tom ków” (Iz 44,2b -3b).

Duch Świę ty sta je się twór czą mo cą
w czło wie ku, dzię ki któ rej ma on znów
przy stęp do peł ni ży cia i świę to ści, ja ka
jest z Bo ga! Apo sto ło wie Mi ło ści Ma ryi
po win ni sku pić się na Pla nie Zba wie nia!
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sło wa peł ne mi ło ści wy ję te z Jej orę dzi
w Me dziu gor ju: „Dro gie Dzie ci! Z ma cie -
rzyń ską mi ło ścią pro szę was, po daj cie mi
swo je rę ce, po zwól cie mi, abym was pro -
wa dzi ła. Ja, ja ko mat ka pra gnę oca lić was
od nie po ko ju, roz pa czy i wiecz ne go po tę -
pie nia... Dro gie dzie ci, mo dli twa czy ni cu -
da. Wte dy gdy je ste ście zmę cze ni, cho rzy,
nie wi dzi cie sen su ży cia, weź cie ró ża niec
i mó dl cie się... Po jed naj cie się i oczyść cie
swo ją du szę... Pro szę was, wy trwaj cie
w mo dli twie, aby Duch Świę ty zstą pił
na wa sze ro dzi ny, któ re ży ją w ciem no ści.
Mat ka mo dli się ra zem z wa mi i wsta wia
się za wa mi przed Swo im Sy nem... Tyl ko
przez mo dli twę, dro gie dzie ci, wa sze ser ce
sta nie się prze mie nio ne, sta nie się lep sze
i bar dziej czu łe na Sło wo Bo że... Ko cha ne
dzie ci, niech Msza Świę ta nie bę dzie dla
was zwy cza jem lecz ży ciem. Ży jąc co -
dzien ną Mszą Świę tą od czu je cie pra gnie -
nie świę to ści i bę dzie cie w niej wzra stać...
Dzie ci wzy wam was do roz mi ło wa nia się
w Prze naj święt szym Sa kra men cie Oł ta rza.
Ad o ruj cie Go dro gie dzie ci...”. 

Aby na sze ser ca nie by ły twar de i nie -
uro dzaj ne – trze ba za ko chać się w Eu cha -
ry stii. Sio stra El wi ra – za ło ży ciel ka Wie -
czer ni ków dla nar ko ma nów – w pło mien -
nym prze mó wie niu do ko biet po wie dzia ła:
„Pod czas ad o ra cji na stę pu je prze mia na
wła snej du szy i od te go za czy na ją się zmia -
ny w ro dzi nie. Zmie nia ją się re la cje mię dzy
człon ka mi ro dzi ny, ro dzi się jed ność, za -
czy na się dia log. Dzie ci znaj du ją czas
i miej sce na roz mo wy z ro dzi ca mi. Jest je -
den wa ru nek: ro dzi ce też po win ni za ko chać
się w Eu cha ry stii i na uczyć się trwać
przed Je zu sem w ci szy. I cho ciaż na po czą -
tek niech to trwa tyl ko 15 mi nut a wszyst ko
się zmie ni”. A na stęp nie do da ła: „Uzdro -
wie nie roz po czy na się od od no wie nia my śli
– spo so bu my śle nia, na stęp nie do cho dzi
do uzdro wie nia du szy, uczuć i ser ca”.

Kto nam mo że po móc? Kto ma le -
kar stwo na na sze do le gli wo ści? Kto
mo że za brać nie po kój? Jak się mo dlić
w ro dzi nie? Jak ad o ro wać Je zu sa?
Jak wspól nie żyć i pra co wać? Te go
uczy my się prak tycz nie pod czas re ko lek cji
W Szko le Ma ryi. Za pra sza my ca łe ro dzi -
ny, ale też wszyst kich, któ rzy pra gną się
wzmoc nić. Za pra sza my mło dzież, tak że
na rze czo nych – aby po ło ży li fun da ment
pod przy szłą ro dzi nę.

Ma ry ja w swo jej szko le pro wa dzi
nas do Je zu sa. To On da je ży cie na szej
du szy. On nas uzdra wia i prze mie nia. On
da je mi łość, ra dość i po kój ser ca. Tyl ko Je -
zus mo że po móc, gdy ktoś w ro dzi nie jest
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Kto wie rzy Sy no wi nie zgi nie sam i bę -
dzie wal czył o ura to wa nie in nych!

Ma ry jo, Ob lu bie ni co Du cha Świę te -
go! Ty, Któ ra je steś Peł na Ła ski, klę ka my
za To bą i do łą cza my do Two jej mo dli twy
wsta wien ni czej, któ rą cią gle za no sisz
za nas i za świat. Pro si my Cię wy proś dla
każ de go z nas, dla na szych Pa ste rzy, ła skę
przy mno że nia wia ry! Wy proś dla nas du -
cha wal ki o swo ją wia rę w ser cu i umy -
śle! My chce my wal czyć o po tęż ną i nie za -
chwia ną wia rę w Two je go Sy na, że byś by -
ła w sta nie po pro wa dzić nas, Apo sto łów
Swo jej Mi ło ści, w przy go to wa niach świa ta
na Wiel kie Przy ję cie! Na Po wtór ne Przyj -
ście Two je go Świę te go Sy na, na sze go Bra -
ta, Pa na i Zba wi cie la. Ufam, że za sta nie On
wte dy wia rę na zie mi.... Niech wy peł nia się
w nas i przez na sze ży cie moc Sło wa,
w któ rym Je zus Chry stus za pew nia: „Za -
praw dę, za praw dę, po wia dam wam: Kto
we Mnie wie rzy, bę dzie tak że do ko ny wał
tych dzieł, któ rych Ja do ko nu ję, ow szem,
i więk sze od tych uczy ni, bo Ja idę do Oj -
ca. A o co kol wiek pro sić bę dzie cie w imię
mo je, to uczy nię, aby Oj ciec był oto czo ny
chwa łą w Sy nu. O co kol wiek pro sić Mnie
bę dzie cie w imię mo je, Ja to speł nię”
(J 14,12- 14). Niech się tak sta nie. Amen.

Bo gu mi ła

W Szko le Ma ryi 
W ogni sku naj waż niej szy jest ogień.

Je zus mó wi: „Przy sze dłem ogień rzu cić
na zie mię, i jak że bar dzo pra gnę, że by on
już za pło nął!” (Łk 12,49). Ten ogień naj -
peł niej za pło nął na krzy żu, a te raz pło nie
w Ko ście le, w sa kra men tach i Sło wie Bo -
żym. Pra gnie my się gro ma dzić przy Ser cu
Je zu sa, stąd w Ogni sku jest ka pli ca,
a w niej nie ustan na (dzień i noc) ad o ra cja
Pa na Je zu sa w Naj święt szym Sa kra men -
cie. Ka pli ca jest pod we zwa niem Mat ki
Bo żej Kró lo wej Po ko ju. Kró lo wa Po ko ju
pro wa dzi nas do Je zu sa Zmar twych wsta łe -
go, ob da ro wu ją ce go uczniów swo im po ko -
jem i po ka zu ją ce go dro gę do te go po ko ju:
„Wie czo rem owe go pierw sze go dnia ty go -
dnia, tam gdzie prze by wa li ucznio wie, gdy
drzwi by ły za mknię te z oba wy przed Ży da -
mi, przy szedł Je zus, sta nął po środ ku i rzekł
do nich: „Po kój wam”. A to po wie dziaw -
szy po ka zał im rę ce i bok” (J 20,19-20a).

Jak zwró cić się ca łą ro dzi ną ku Bo gu?
Po ma ga nam Mat ka Bo ża. Oto Mat czy ne
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uza leż nio ny. Pe wien chło pak opo wia da jąc
o wyj ściu z nar ko ty ków za cy to wał sło wa
sio stry El wi ry: „Każ dy uza leż nio ny jest jak
wspa nia ła per ła, któ ra wpa dła w bło to, wy -
star czy ją tyl ko pod nieść i oczy ścić, aby
po no wie za ja śnia ła bla skiem”. I do dał:
„Zro zu mia łem, że nie wszyst ko stra co ne
i że ja je stem coś wart, więc zde cy do wa łem
się wstą pić do wspól no ty i spró bo wać
zmie nić swo je ży cie (...). Po wró ci ło za ufa -
nie do sie bie sa me go, wia ra w Bo ga i w mo -
dli twę. We wspól no cie spę dzi łem czte ry
i pół ro ku, ucząc się żyć war to ścia mi, o któ -
rych za po mnia łem, al bo któ rych nie zna łem
w ogó le” (o. Sla vko Bar ba rić, Per ły o zra -
nio nym ser cu). W Ogni sku Bo że go Po ko ju
też jest moż li wość ży cia we wspól no cie –
tak w Ło dzi jak i w Such ci cach.

W tym ro ku w Ogni sku Bo że go Po -
ko ju k/Such cic (pow. Ostro łę ka, die ce -
zja łom żyń ska) od bę dą się na stę pu ją ce
re ko lek cje:

• 1–9 li piec – dla wszyst kich, tak że dla
ro dzin z dzieć mi

• 15–23 li piec – dla mło dzie ży, oraz dla
oj ców i ich sy nów (dru ga gru pa)

• 12–20 sier pień – dla ma tek sa mot nie
wy cho wu ją cych dzie ci (ra zem z dzieć mi)

Roz po czę cie re ko lek cji w so bo tę
o godz. 12.00. Co dzien ny pro gram bę dzie
po da ny na miej scu. Za pi sy i szcze gó ło we
in for ma cje: tel. 515190604 (Zo sia),
510696934 (Ali cja) 

In for ma cje o Ogni sku Bo że go Po ko ju
i re ko lek cjach na stro nie Ogni ska
www.ogni sko bo ze go po ko ju.pl 
E -ma il: ogni sko bo ze go po ko ju@gma il.com 

Ser decz nie za pra szam 
o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.

ANIO ŁA Z FA TI MY

Mo dli twa do od ma wia nia 
po każ dej dzie siąt ce Ró żań ca świę te go 

O mój Je zu, prze bacz nam na sze grze -
chy, za cho waj nas od ognia pie kiel ne go,
za pro wadź wszyst kie du sze do nie ba,
a szcze gól nie te, któ re naj bar dziej po trze -
bu ją Two je go mi ło sier dzia.

Mo dli twa po kut na 
przy po dej mo wa niu ofiar

O Je zu czy nię to z mi ło ści dla Cie bie,
za na wró ce nie grzesz ni ków i na za dość -
uczy nie nie za grze chy po peł nio ne prze -
ciw ko Nie po ka la ne mu Ser cu Ma ryi. 

Uro cza wę drów ka 
po pa pie skim ży cio ry sie 

„Kwiat ki 
św. Ja na Paw ła II”

Wyd. WAM, 
Kra ków 2017

Już sam ty tuł po zy cji od sy ła do spe cy -
ficz ne go, nie ła twe go do uchwy ce nia sty -
lu li te rac kie go, ja ki wy ty czy ły słyn ne
XIII -wiecz ne „Kwiat ki św. Fran cisz ka”.
De cy du jąc się na się gnię cie po ta ką for -
mę pu bli ka cji Re dak to rzy wy bra li z bio -
gra fii pa pie ża – Po la ka sze reg krót kich
hi sto rii i opo wia dań, któ re uło ży li chro -
no lo gicz nie na wzór krót kiej bio gra fii.
Z te go po wo du książ ka po dzie lo na jest
na czte ry za sad ni cze czę ści, któ re by ły
głów ny mi eta pa mi dro gi do świę to ści
uro dzo ne go w Wa do wi cach pa pie ża. 

Po my sło daw cy pu bli ka cji do tar li do
sze ro kie go wa chla rza aneg dot z ży cia pa -
pie ża. Dla te go obok fak tów do brze zna -
nych w książ ce w przy stęp ny spo sób, bez
wiel kie go pa to su i nad mia ru ko men ta rzy
za war to sze reg in for ma cji uni kal nych, al -
bo uzu peł nia ją cych do tych cza so wą wie -
dzę o Ka ro lu Woj ty le. „Kwiat ki św. Ja na
Paw ła II” pre zen tu ją nie zwy kle ży wy ob -
raz Ja na Paw ła II.  

Pi sząc o wiel kim prze cież au to ry te cie
Re dak to rom uda ło się unik nąć gór no lot -
nej for my, przy jed no cze snym unik nię -
ciu wpad nię cia w pu łap kę in fan tyl no ści.
War to ścią pre zen to wa nej książ ki jest to,
że ta krót ka, ale tre ści wa wę drów ka
po bio gra fii Ja na Paw ła II oprócz do kład -
nie udo ku men to wa nej war stwy in for ma -
cyj nej po bu dza Czy tel ni ka do re flek sji.
Nie jest więc to po zy cja, któ rą po prze -
czy ta niu od kła da się na pół kę, by po kry -
ła się ku rzem. Bez wąt pie nia Czy tel nik
bę dzie do niej się gał wie lo krot nie, stąd
nie bez zna cze nia jest tak że jej ład ne
i przede wszyst kim so lid ne wy da nie
w twar dej okład ce.
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Modlitwy

Nakład: 11.900 egz.

Tłumaczenie:  W. Ka pi ca, Z. Oczkowska,
Villanova Maiardina, Italia

Wydanie polskie: M.E. Jurasz
„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”

utrzymuje się z ofiar

„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
31-419 Kra ków, ul. Kwartowa 24/U-1
tel./fax (+48) 12 413-03-50; 412-69-02

e-ma il: echo@ce ti.pl
www.krolowa-pokoju.com.pl

Pra gnie my po in for mo wać, że wia do mo ści
z Re dak cji moż na śle dzić na bie żą co tak że
na na szym pro fi lu na Fa ce bo oku.
https://www.fa ce bo ok.com/Echo -Ma ryi -
-Kr%C3%B3lo wej -Po ko ju -594550147276869/ 

Od Redakcji
Zmia na go dzin na bo żeństw

Od 1 czerw ca do 1 wrze śnia obo wią zu je
no wy po rzą dek let ni w ko ście le św. Ja ku ba.

1 czerwca ks. An drzej Ma cio łek – po słu gu -
ją cy w Me dziu gor ju i o. Ka zi mierz Fran kie -
wicz w Bo żym Gro bie w Je ro zo li mie 6.06.
w in ten cji Pre zy den ta i Oj czy zny a 25.06. w in -
ten cjach Kró lo wej Po ko ju włą cza jąc w nią na -
szych Czy tel ni ków, Ofia ro daw ców, Współ -
pra cow ni ków i „Dzie ło” Echa – bę dą spra wo -
wać ofia rę Mszy Świę tej. Za pra sza my do
łącz no ści du cho wej w tych dniach.

OBORY 2017
XVIII Ogól no pol ski Wie czer nik Kró lo wej

Po ko ju w Obo rach, od bę dzie się w so bo tę 15
lip ca w godz. 10.00–19.00. Spo tka nie od bę dzie
się na pla cu przed sank tu arium i jest otwar te dla
wszyst kich. Pro si my o za bra nie krze se łek tu ry -
stycz nych, pa ra so li. Ka pła nów pro si my o za -
bra nie ze so bą al by i stu ły. Zgło sze nia grup
i do dat ko we in for ma cje o. Piotr Mę czyń ski
O. Carm., tel. 606 989 710 lub 54/ 280 11 59,
wew. 23. Wię cej na www.obo ry.com.pl

Po le cam w uf nej mo dli twie u stóp Ma ryi
Bo le snej i z mi ło ścią ka płań skie go ser ca wam
bło go sła wię – o. Piotr O. Carm.

WYJAZDY 2017 – ME DZIU GOR JE 
– Pielgrzymki bez turystyki

•  18–27 czer wiec – 36 Rocz ni ca Ob ja wień
•  10–18 lipiec – 126494933, 887494933
•  20–28 wrze sień – II Re ko lek cje w „Ma -

gni fi cat” u Ma rii Pa vlo vić 
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620 (tylko wyjazdy).

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać
na po niż sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo”
ul. Kwar to wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ
BNP Pa ri bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011
6088 3150 – ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne.

Kàcik wydawniczy
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